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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.; 

Pocztą !6 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
®*nn* 1„ 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte, wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ówierórocznle 8 K. — h. I rocznie . . . 24 K. I ówlsrćrocznle . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 1 70 h. | półrocznie . . 12 K. | miesięcznic . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.
Celem przeprowadzenia ogólnego po­

działu wspólnych gruntów objętych wyk. hip. 
h 204 gminy Piaski koło Szczerca, w powie­
ce  lwowskim, ustanowiła c. k. krajowa Ko- 
nhsya agrarna po myśli § 57 ust. z 9 gru­
dnia 1899, nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, miej­
scowym komisarzem agrarnym sekretarza Na­
miestnictwa Ludwika Caspary’ego z siedzibą 
llrzędową we Lwowie.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 5 kwietnia 1908.

Od tego dnia począwszy, nabywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, ja- 
koteż co do składanych przez nich oświad­
czeń lub zawieranych ugód, w końcu co do 
obowiązku następców prawnych, uznania sta- 
"« prawnego, stworzonego w celu przepro­
wadzenia ogólnego podziału wspólnych grun­
tów ŵ  gminie Piaski między gminy Szcze­
r e ,  Lany, Piaski i Ostrów, powiatu lwow­
skiego.

Z c. k. krajowej Komi.syi agrarnej.
We Lwowie dnia 1 kwietnia 1908.

Przewodniczący 
e. k. krajowej Komisyi agrarnej: 

P o t o c k i .

Obwieszczenie
k- Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 

wietnia 1908 1. 361131 o rozporządzeniu 
, . • Ministerstwa rolnictwa z dnia 1 kwie­
cia 1908 1. 9073/1121, normującem aż do 
c wołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z 
łajów korony węgierskiej do królestw i 
rajów reprezentowanych w Radzie pań­

stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego numeru Gazety lw o w ­
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
----------------------------------

Lwów, 4 kioietnia.

Z Koła polskiego.
W uzupełnieniu sprawozdania z posie­

dzenia Koła z dnia 4 b. m. donoszą jeszcze;
P. dr. M a ł a c h o w s k i  interpelował 

Prezydyum Koła i reprezentantów Rządu z 
powodu niezwoływania parlamentu przez 3 '/2 
miesiąca; zdaniem mówcy, nie było do tego ża­
dnego powodu, słuszne są przeto sarkania, że par­
lament schodzi do roli drugorzędnej. Wszyst­
ko koncentruje się w komisyi budżetowej, 
która prowadzi rokowania z Rządem i stron­
nictwami. Jest to niewłaściwem, bo wszyscy 
członkowie Koła i parlamentu mają życzenia 
i wnioski do przedłożenia przy budżecie. Dla 
tej sprawy według tradycyi Koła zwoływano 
zawsze osobne posiedzenia; obecnie stało się 
to niemożliwem, bo nie było posiedzeń Izby. 
Ludność zaczyna sobie wyobrażać, że tylko 
niektórzy posłowie pracują, inni zaś jedynie 
biorą dyety. Posiedzenia komisyi budżetowej, 
jak dawniej, powinny się odbywać, zdaniem 
mówcy, równocześnie z posiedzeniami parla­
mentu. Żądał wreszcie p. dr. Małachowski 
wyjaśnienia powodów tej praktyki i remedu- 
ry na przyszłość.

P. S t w i e r  t n i a także ganił niezwoły- 
wanie parlamentu dla komisyi budżetowej i 
wnósł tak samo, by Prezydyum poczyniło 
odpowiednie kroki.

P. ks. P a s t o r  bardzo drastycznie wy­
raził się o obniżeniu roli posłów, nie należą­
cych do komisyi budżetowej.

P. K o z ł o w s k i  również zaznaczył, że 
Kolo musi zwołać dla dyskusji budżetowej 
posiedzenie, żeby przestudyować budżet we

wszystkich punktach, co obecnie uniemożli­
wiono.

P. Minister A b r a h a m o w i c z  starał 
się wytłumaczyć Rząd. Rządowi zależało na 
tern, by usunąć przeszkody, mianowicie co 
do etatu oświaty i sprawiedliwości; na to 
potrzeba było czasu. W komisyi budżetowej 
jest 52 posłów, z tego wielu nowych, dlate­
go obrady tak długo trwały. Jeżeli komisya 
przedłoży budżet, to sądzi, że mógłby on być 
załatwiony w pierwszej połowie czerwca, po- 
czem zebrałyby się Sejmy; jeżeli nie, to Sej­
my zbiorą się aż w jesieni. Wydziały krajo­
we i Rząd są zdania, że na kilka dni szko­
da zwoływać Sejmów.

P. Z a r a ń s k i  wniósł co do szkoły gór­
niczej w Dąbrowie, na Szląsku, żeby Prezy­
dyum Koła jak najrychlej domagało się od 
Rządu zatwierdzenia statutów tej szkoły. Spra­
wa ta jest pilna ze względu na kontragitacyę 
Czechów i Niemców.

Prezes G ł ą b i ń s k i podał do wiado­
mości, że stronnictwa rozdzielając między sie­
bie wnioski nagie, żądają, aby jeden z człon­
ków Koła polskiego był wnioskodawcą co do 
utworzenia Ministerstwa robót publicznych i 
zaproponował p. Małachowskiego.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  zgodził się na 
to z zastrzeżeniem zachowania sobie wolnej 
ręki co do szczegółów wniosku.

P. S t a r z y ń s k i  podjął myśl Prezesa, 
wybrania bezzwłocznie komisyi dla sprawy 
podwyższenia podatku wódczanego. Wniosek 
przyjęto.

Do komisyi wybrani pp.: G ł ą b i  ń s  ki ,  
Mo y s a ,  K o z ł o w s k i ,  K o i i s c h e r ,  P t a ś .  
Szóste miejsce zarezerwowano dla posłów lu­
dowych.

Wczoraj zebrało się Koło polskie na 
obrady o godzinie 7 wieczorem.

P. D o b i j a  przedłożył petycyę z po­
wodu zamykania drogi głównej w Babicach 
przez przechodzące pociągi kolei pruskiej.

P. dr. B u z e k  przedłożył referat o emi­
gracji zarobkowej do Prus. Według nowego 
rozporządzenia rządu pruskiego, robotnikom,

udającym się na robotę, zmieniają legityma- 
cye austryackie na karty pruskie, celem za­
pewnienia kontroli w interesie pracodawców. 
W karcie wymienione jest nazwisko praco­
dawcy ; przy zmianie robotnik musi starać 
się o zmianę karty u landrata. W ten spo­
sób robotnik nie może opuścić pracodawcy, 
choćby on go skrzywdził. Polakom wydają 
karty czerwone, Rusinom żółte, innym na­
rodowościom białe. Wogóle karty wydają 
tylko Polakom, Węgrom i Rossyanom. Koszt 
karty wynosi 2 marki, co czyni rocznie oko­
ło 20.0(30 marek.

Rozporządzenie to, jak wykazywał dr. 
Buzek, sprzeciwia się traktatowi t. z. „Pass- 
kartenverein“ z r. 1859, jako też § 19 kin- 
wencyi z 1889 r., głoszącemu o równem tra­
ktowaniu poddanych obu państw.

Referat swój zakończył dr. Buzek wnio­
skami, aby Koło zainterpelowało Rząd co 
do środków, jakimi zamierza stanąć w obro­
nie traktatów; aby przy rozprawie budżeto­
wej domagać się polityki taryfowej, umożli­
wiającej skierowanie emigracyi po za Prusy, 
do Bawaryi i t. d.; aby wstrzymać prąd emi­
gracyi na Hamburg i Bremę.

W dalszym ciągu przemówienia przy­
pomniał dr. Buzek, że d. 20 kwietnia 1907 
wydano rozporządzenie opiewające, iż Prusy 
mają obowiązki wobec Niemców - ewangeli­
ków, chociażby oni mieszkali poza granicami 
IŃiemicc. Jedna czwarta procentu od podatku 
osobisto - dochodowego została przeznaczona 
na rzecz tych zagranicznych Niemców. Już 
w grudniu r. z. zaczął się rzekomo ujawniać 
wpływ pruski między Niemcami w Galicyi. 
Dr. Buzek wniósł, aby wezwać Rząd, iżby 
domagał się sprawozdań z użycia tych sum 
w granicach Austryi. Biednym gminom ewan­
gelickim należy pomagać pod warunkiem, że 
zrzekną się subwencyj, pochodzących z za­
granicy.

Na ten ternant rozwinęła się obszerna 
dyskusya.

P. D ą b s k i  użalał się na stosunki nad 
granicą. Od marca do maja należy w pun­
ktach granicznych potworzyć komisye rządo-

7)

El. Orzeszkowa.

O F I C E R .
(Rok 1863).

O P O W I A D A N I E .

II.
(Ciąg dalszy).

. Siwe oczy oficera roztropnem, badawczem 
sPojrzeniem ogarniały go całego, od stóp do 
gtowy. Nie mógł mylić się; w zwykłem, co- 

zlonnem ubraniu, bez broni, bez śladów 
zmęczenia w powierzchowności własnej i ko- 
nia, na którym jechał, nie mógł to być po- 
wstaniec. Więc czegóż w okolicznościach....
, .ich, włóczy się po lesie? — Ten jakiś 
dziwny gniew, posępny i nieustanny, który 
zdawał się być stałą jego cechą, wezbrał mu 
w oczach i na twarzy.

— Ozego szlajetieś po lesie? — Rozum 
Postradaliście, czy nigdyście go nie mieli? —

ty, Boże mój, kakije bezmozyłyje ludi! 
, _ A potem, z wybuchem głosu i z roz-
^zująeym gestem ramienia.

— Ubirajńa k ’czortu! Do domu jedź! 
skarej! skarej!

Młody jeździec, ruchem grzecznym czapki 
uchylił, poczem konia na tę drożynę, która 
w to miejsce przywiodła go, zawrócił.

• ,, °i> ty, Piorunie mój kochany, prze­
nieśże ty mnie teraz przez piekielne progi! — 

0 °to, na szerokiej drodze, w pewnem je­

szcze oddaleniu, lecz bliżej już, niż przedtem, 
tentent koni słychać, turkot wozów....

Posłuszny głosowi i dotknięciu pana 
swego poniósł go Piorun po drożynie leśnej, 
przez zasłony gałęziste, które za nim rozwie­
rały się, to zamykały, i niósł coraz prędzej, 
ale krótko.... bardzo krótko. Tuż, tuż w po­
bliżu, rozległ się tentent biegnących koni, 
wśród zieleni liścia zamigotały czerwone 
ozdoby ubrań i długie piki zarysowały czarne 
linie. Kozacy przedzierali się przez las, ku 
dostrzeżonemu jeźdźcowi, drogę mu zajeżdża­
jąc. Na czele ich pędził setnik, wysmukły, 
zgrabny, piękny z czarnemi oczyma, rozgo- 
rzałemi wśród śniadej twarzy....

Jakaż słuszność tkwiła w dwa razy po­
wtórzonym wykrzyku oficera: Skarej! —
skarej! Może, gdy go wydawał, przemknęła 
mu przez głowę myśl o tamtych, jak ptaki 
chyżych. Ale już czasu na pospiech nie było.

— Stoj! stoj! — rozległo się i echa­
mi rozbiegło się po cichym, zielonym lesie. 
Ze wszechstron otoczony stanąć musiał.

Oficer pleczysty i nieco na swym cięż­
kim koniu przygarbiony ku najeżonej pikami 
grupie jeźdźców powoli nadjeżdżał.

Teraz setnik kozacki zapytywał.
— Kto wy takoj ?
Ozy brzmienie głosu, w którym obok 

srogości czuć było wzgardliwą drwinę, czy 
namiętne oczy południowca, w których bły­
skała iskra złowroga, — coś w tym czło­
wieku i coś w tem pytaniu targnęło dumę 
pojmanego młodzieńca i dmuchnęło na ża­
rzącą się w nim iskrę gniewu. Głosem spo­
kojnym, lecz z okiem rozpłoinienionem, odpo­
wiedział.

— Jestem człowiek!
Kozak z uśmiechem dzieląc sylaby wy­

razów, zażartował.
— Gze-ła-wiek! nie małpa? Cha-ra- 

szo! Ale dokąd jedziecie?

— Przed siebie... w świat.
— W św iat! Gharaszo! Ale zkąd?
— Ze świata.
Dwa odmienne typy, dwie rasy, dwie 

różne, lecz równe sobie młodzieńcze urody. 
U obu wzrastało, coraz goręcej kipiało to, 
co starzy latyni wyrazili w przysłowiu: homo 
homini lupus est. Oczy ich, jak sztyletami po­
jedynkujące się spojrzeniami, nabierały poły­
sków wilczych.

— Ze świata? Nie; nie ze świata, ale 
od mia-tiez-nikow... od mia-tiez-nikow , do któ­
rych jeździliście z ostrzeżeniem...

Mówił zwolna, dzielił sylaby wyrazów, 
słowa syczały mu w ustach, których uśmiech 
urągał, wyzywał.

— Tak; odpowiedział tamten; to prawda. 
Byłem w obozie powstańców i ztamtąd jadę.

słowa te wypadły mu z piersi, od bu­
rzy uczuć wzdętej; szafirowe oczy, roziskrzo­
ne, patrzały prosto w oczy przeciwnika.

W tejże chwili zbliżył się ku niemu 
dowódca roty pieszej i ze zjeżonemi brwiami 
przemówił.

— Jesteście aresztowani! Zsiądźcie z
konia!

Miał na rozkaz ich zsiąść z konia! O! 
gdyby broń w ręku, lub pod ręką, toby w 
nich naprzód... potem w siebie... Nie miał 
broni... i był jeńcem.

Kiedy zeskoczywszy z konia, gestem 
pożegnalnym kładł dłoń na jego szyję, u- 
słyszał słowa powoli i ze świstem z ust ko­
zackiego setnika wychodzące.

— Cha-raszo! Znacie drogę do mia- 
tiez-ni-ków, to i nam ją pokażecie. Usiądźcie 
na pierwszym wozie i drogę pokazujcie!

Jeniec odwrócił się i znowu w twarzy 
kozaka wzrok zatopił. Nie wyglądał teraz 
wcale na wesołego Olesia. Blady, jak płó­
tno, czoło miał zmarszczone i wargi drżące. 
Temi drżącemi, zbladłemi wargami, głosem

od wzburzenia więznącym w gardle, wy­
mówił.

— Zabić mnie możecie, — ale nie ma­
cie prawa lżyć mnie przypuszczeniem, że 
mogę zostać — zdrajcą.

Czy złudzenie to było, czy rzeczywiście 
usłyszał, że kapitan roty pieszej cicho pod 
najeżonym wąsem m ruknął:

— M atadiec!
A na czarne oczy setnika kozackiego 

zwolna ciemne powieki opadły i z ustami, 
których piękna linia wykrzywiła się w 
uśmiech niby drwiący, niby zmięszany, chy­
żego konia swego zawróciwszy, pomknął na 
nim szeroką drogą, ku nadciągającym wozom.

Na tę drogę wszedł również, z konia 
zsiadłszy, pleczysty kapitan i obok jeńca, 
przed żołnierzami, którzy dwa konie prowa­
dzili postępując, wciąż ku niemu twarz obra­
cał. Nie mówił nie, tylko co chwilę na nie­
go spoglądał, odwracał się i znowu spoglą­
dał, brwi i wąsy jego stawały się mniej na­
jeżonymi, zarys ust mniej twardym...

I nie było wcale złudzeniem to, co 
z pod rudawych wąsów, cichym pomrukiem 
wyszło.

— Ach, bezumcy... miecztatieli... nic- 
szczastnyja żertw y!...

Doszli do wyciągniętego na drodze ta­
boru wmzów. Kapitan oczyma po wozach po­
wiódł i jeden z nich wskazał jeńcowi. Sie­
działo na nim kilku żołnierzy.

Twarz swą grubą i rumianą, od upału 
spotniałą, nad jeńcem pochylając, szepnął:

— Osiieregajtieś! Nie razdrazajtie  ich... 
bo... może być bieda!

Ostatnie słowa wymówił po polsku.
(Ciąg dalszy nastąpi).



we, które pouczałyby robotników o treści 
umowy, sprawdzały kontrakty i podpisywały 
umowy w obecności robotników. Tego do­
magał się już w r. 1900 konsul Wiichter ze 
Szczecina. Dalej p. Dębski domagał się środ­
ków zaradczych przeciwko niekoncesyonowa- 
nym agentom, oraz rozwinięcia i wydatnego 
poparcia biur pośrednictwa pracy i kontroli 
nad bankami, mieniającymi pieniądze na 
granicy i w pociągach. Domagał się również 
urządzeń ze strony kolei, wybudowania ba­
raków w Podgórzu, Krakowie i Oświęcimiu, 
zaprowadzenia -pociągów nocnych Podgórze- 
Skawina-Oświęeim i zorganizowania biur po­
rady prawnej w Prusach, za co możnaby na­
kładać pewną opłatę na wychodźców.

Przemawiali jeszcze pp.: Ł a z a r s k i ,  
ks. S z p o n d e r ,  S z a j e r, Z a m o r s k i  i K o- 
1 i s c h e r.

Poczem zabrał głos P. Minister Dawid 
A b r a h a m o w i c z  i wskazał na to, że po­
trzeba ustawy o emigracyi jest ogólnie uzna­
ną. Nowy projekt ustawy opracowany będzie 
na jesień i wówczas przedłożony zostanie P a­
dzie państwa. Dziś w sprawie opieki nad 
emigrantami panuje zupełny chaos. P. Mini­
ster prosi, aby zbierano poszczególne wy­
padki nadużyć i oddawano mu do dalszego 
traktowania. Co do wniosków dr. Buzka, to 
mówca radzi oddać je komisyi parlamen­
tarnej.

Dr. B u z e k  zgodził się na to i prosił 
o dopuszczenie go do obrad komisyi. Uchwa­
lono.

Prezes G ł ą b i ń s k i  podał do wiado­
mości, że Ministerstwo skarbu zgodziło, się 
już na kreowanie sądów obwodowych w Żół­
kwi i Jarosławiu i że ma być utworzone no­
we starostwo w Oświęcimiu.

P. B a t t a g l i a  żalił się, że posłowie za- 
sypywani są do tego stopnia listami o pro- 
tekcye i t. d., iż sami nie są w stanie tego 
załatwić. Mówca wniósł więc, by przyjęto 
stałego funkcyonaryusza, który informowałby 
się o poszczególnych sprawach w Minister­
stwach.

P. ks. P a s t o r  nie sądzi, żeby wniosek 
p. Battaglii miał praktyczną wartość.

P. dr. B o b r z y ń s k i radzi odesłać tę 
sprawę do Prezydyum, żeby się zastanowiło 
nad nią i przedstawiło wnioski.

Po dyskusyi wniosek ten uchwalono.
Poczem Koło przystąpiło do dyskusyi o 

kontyngencie rekruta.
P. ks. S t o j ą ł o w s k i  zalecał sprawę 

uwalniania od wojska synów niezbędnych do 
prowadzenia gospodarstwa.

P. Z a m o r s k i  przedłożył szereg ży­
czeń w sprawie urlopów.

P. R z e s z ó d k o  omawiał brak opieki 
religijnej w wojsku.

P. ks. P a s t o r  żalił się, że w Galicyi 
wybiera się rekrutów ponad kontyngent.

Uchwalono, żeby imieniem Koła prze­
mawiali w Izbiepp.: ks. B z es z ó d k o , Za­
m o r s k i  i Ł a z a r s k i .

Następne posiedzenie Koła dziś o go­
dzinie 4 po południu dla wniosku nagłego

p. Małachowskiego w sprawie Ministerstwa 
pracy.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, po 
przerwie, którą Przewodniczący zarządził z po­
wodu omdlenia p. księdza P a s t o r a  —
0 czem już wczoraj podaliśmy wiadomość 
w dziale depesz — zabrał głos p. D a s z y ń ­
ski .  Mówca oświadczył, że zarówno czas, 
w którym toczą się obrady nad przedłożeniem 
O, rekrutach, jak i forma, którą dla tego 
przedłożenia obrano, wymagają energicznego 
protestu.

Należy — wywodził mówca — zwrócić 
uwagę Rządu i Prezydyum Izby, że to nie 
jest droga do wyhodowania młodej Izby lu­
dowej, gdy każe się jej przez trzy i pół mie­
siąca nie pracować. P. Daszyński dopatruje 
się w tern chęei przedstawienia parlamentu 
wobfc ludów w złem świetle, mianowicie 
ukazania posłów jako leniuchów i pobieraczy 
dyet. Izba ta dowiodła już, że ma poczucie 
siły i nie można uskarżać się na nią, by nie 
zdolną była do pracy. Ale calendarium  par­
lamentarne w Austryi jest wedle mówcy wy­
tworem lekkomyślności. Głośne są tak samo 
skargi Sejmów, że się je zaniedbuje, że nie 
daje się im czasu na obrady.

Socyalni demokraci — oświadcza p. Da­
szyński — dłużej patrzeć nie będą na to tra­
ktowanie parlamentu i podczas obrad budże­
towych w formie rezolucyi dadzą Izbie spo­
sobność objawienia silnej woli. aby na przy­
szłość termin zwoływania parlamentu i Sej­
mów nie był tak dowolnie wyznaczany, jak 
dotąd. Należy stanowczo zaprotestować prze­
ciwko temu marnowaniu czasu parlamentu. 
Także forma, w jakiej przychodzi pod obrady 
rządowe przedłożenie w sprawie kontyngentu 
rekrutów, daje mówcy impuls do protestu.

Zdaniem mówcy nie odpowiada regula­
minowi treść wniosku nagłego, według któ­
rego kontyngent rekrutów ma wejść pod 
obrady z wykluczeniem wszelkich przedwstę­
pnych rozpraw, a nie odpowiada dla tego, 
ponieważ przedłożenia rządowe tak czy owak 
są uprzywilejowane w obradach komisyjnych
1 ponieważ przedłożenia rządowe nie mogą 
być bez niczego odrzucone. Regulamin zna 
tylko pierwsze, drugie i trzecie czytanie i 
przy tem należy pozostać. Go do kontyngentu 
rekrutów armii twierdzi mówca, że obywatele 
wszystkich narodów w odmęcie waśni naro­
dowościowych i szowinistycznych zatracają 
wszelki zmysł polityczny. Obywatele uważają 
kontyngent rekrutów, tę podstawę wojska, 
nie za sprawę polityczną, lecz za sprawę, w 
której nie może istnieć wcale różnica zdań.

W dalszym ciągu wywodów p. Daszyń­
skiego przychodzi do starcia słownego mię­
dzy nim, a p. Bielohlarkiem, który mówcy 
przerywa swemi uwagami.

Po jednej takiej uwadze p. Daszyński 
zwraca się do p. Bielohlavka ze słowami: 
Panie członku Wydziału krajowego, słyszeli­
śmy, że pan dziś wielkiego pisarza Tołstoja 
nazwałeś starym osłem (alter lepy). Jeżeli 
to prawda....

P. B i e l o h l a v e k :  A prawda!
P. D a s z y ń s k i :  W takim razie pan 

różnisz się od podanej przez pana charakte­
rystyki tylko tem, że nie jesteś starym, ale 
młodym.

P. B i e l o h l a y e k :  Człowiek, który po­
wiada, że każdy porządny człowiek siedzi w 
więzieniu, jest nicponiem (Trottel).

Przerywania na ławach socyalnych de­
mokratów.

P. D a s z y ń s k i  ciągnie rzecz swą da­
lej : Jakże nie ma być polityczną sprawa, 
która ludowi przysparza ciężaru po 9'6 kor. 
na głowę, sprawa, na jakie losy oddani będą 
młodzi obywatele Państwa w liczbie 30.000? 
Stosunek ludności i jej parlamentu do Za­
rządu wojskowego jest, zdaniem mówcy, nie­
zdrowy i nie może takim pozostać nadal. Oo 
do urzędników, oświadcza p. Daszyński, że 
należy ich zmusić, aby liczyli się z wolą 
ludu, a nawet poszczególnych stronnictw w 
tej Izbie. Mówca wylicza żądania, które w o- 
statniem dziesięcioleciu wystosowano w par­
lamencie pod adresem Zarządu wojskowego, 
a których Zarząd ten nie uwzględnił. Parla­
ment jako' przedstawiciel tego życia, winien, 
zdaniem mówcy, rzucić promień światła na 
stosunki w armii. „Trzeba — woła p. Da­
szyński — stanąć po stronie ludu przeciwko 
dzisiejszej formie Administracyi wojskowej. 
Demokratyczny parlament musi także i armię 
zdemokratyzować".

Najgłówniejszym tego warunkiem jest, 
zdaniem mówcy, skrócenie czasu służby, tak, 
jak warunkiem najpierwszym wszelkiego po­
stępu społecznego, jest skrócenie czasu pracy. 
Dwuletnia służba wojskowa, zaprowadzona już 
w Niemczech i Krancyi, musi być — powia­
da p. Daszyński — wprowadzona także u nas. 
Jeżeli panowie sądzicie, że Węgrzy są prze­
ciwnikami wszelkich reform wojskowych, to 
spróbujcie na waszym sztandarze wypisać ha­
sło dwuletniej służby wojskowej, a zobaczy­
cie, że cała ludność węgierska stanie po wa­
szej stronie. Sprawa dwuletniej służby woj­
skowej nie jest kwestyą jedynie polityczną 
i gospodarczą. Mówca jest zdania, że im dłu­
żej trwa służba, tem bardziej zacofane jest 
wojsko.

Mówca wytyka dalej przestarzałą judy- 
katurę wojskową; sądzi, że może najbardziej 
odpowiedniem byłoby zupełne zniesienie są­
downictwa wojskowego. Osądzenie stosunko­
wo nielicznych zbrodni, popełnionych przez 
żołnierzy, powinno przypaść, wedie p. Da­
szyńskiego, zwyczajnym sądom.

W każdym razie należy przeprowadzić 
gruntowną reformę judykatury wojskowej na 
zasadzie jawności, a równocześnie powinna 
nastąpić reforma dyscyplinarnego prawa kar­
nego.

Z kolei omawiał p. Daszyński samobój­
stwa wśród żołnierzy, i występował przeciw 
instytucyi sądów honorowych dla oficerów. 
Wikt żołnierzy powinien być poprawiony. 
Potrzebne jest także zaprowadzenie spoczyn­
ku niedzielnego, a nietylko święcenia nie­
dzieli. Wskazał też mówca na potrzebę re­
formy wojskowych szpitali i stosunków zdro­
wotnych w armii, jakoteż na nieodpowiednie 
zaopatrzenie wojskowych inwalidów; żądał 
reformy warstatów wojskowych, zniesienia 
rewersów demolacyjnych, usunięcia konku- 
rencyijjorkiestr wojskowych ; zwróeił się wresz­
cie przeciw stanowisku Zarządu annii wo­
bec ludności.

Wobec tego — zakończył — są po­
ważne powody, aby P. Ministrowi i Zarządowi 
spraw wojskowych w Austryi nie uchwalić 
ani jednego rekruta, ani jednego grosza. So- 
cyalni-demokraci, czyniąc to, przestrzegają 
niezachwianie swego programu.

P. B i e l o h l a y e k  (chrześc. soc.) po­
lemizując z wywodami p. Daszyńskiego, od­
parł stanowczo twierdzenie, jakoby czas słu­
żby w wojsku działał demoralizująco. Mówca 
przyznał, że czasem kary bywają za surowe, 
lecz podobnych poszczególnych wypadków 
nie można uogólniać, ani używać do poni­
żania -powagi armii. Gdy wszystkie państwa 
starają się swoje siły wojenne wzmocnić, 
u nas staje się ten popularnym, kto obrzu­
ca armię obelgami. A przecież należy 
Bogu dziękować, że posiadamy armię, czyn­
nik, który jeszcze jest zdolny zakreślić gra­
nice socyalnej demokracyi; przyjdzie bowiem 
czas, kiedy pewni ludzie staną się zuchwa­
łymi i trzeba ich będzie poskromić. Potrze­
bujemy silnego czynnika, aby dał nam ochro­
nę przed demonstracyami, podczas których na­
rażone jest na szkodę mienie obywateli, tak / 
samo robotników, jak innych, a chcącym 
pracować, grozi niebezpieczeństwo. Mówca 
wskazał następnie na konieczność reformy 
procedury karnej wojskowej, jako jednej 
z najważniejszych spraw wojskowych i oświad­
czył się przeciwko milicyi ludowej, której 
brakłoby potrzebnej karności.

P. H a c k e n b e r g  (soc. demokr.) żalił 
się na to, że robotnicy cierpią dotkliwie 
skutkiem ciężarów, jakich wymaga utrzyma­
nie armii. Robotnik, wracający z wojska, 
wydany jest częstokroć na pastwę bezro­
bocia.

Przemówienie JE . Wojciecha hr. I)giedu- 
szyckiego.

W ojciech hr. D z i e d u s z y c k i  ozna­
czył to jako dziwne zjawisko, że w Izbie 
posłów rozprawia się nad wnioskami nagły­
mi nietylko odnośnie do przedłożeń rządo­
wych, lecz także odnośnie do powracających 
co roku przedłożeń, które wchodzą w zakres 
t. zw. konieczności państwowych. W żadnym 
innym parlamencie nie dzieje się nie podo­
bnego. Mówca z ubolewaniem musi przema­
wiać za nagłością, jednakże czyni to nietyl­
ko w interesie Państwa, ale przedewszyst- 
kiem w interesie parlamentu, gdyż parła-,
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Czysta, pełna prostoty i równowagi du­
sza tego zdrowego ciała, bez żadnego trudu 
trzymana była na uboczu od czytania nadto 
poruszających książek, podejrzanych towa­
rzystw i wszystkich niezdrowych rzeczy, któ­
re zwolna kładą niepokojące piętno na umy­
słach tylu młodych dziewcząt.

To też Magdalena była dość rzadkim 
okazem Paryżanki w swojem środowisku, tak 
samo wyraźna umysłem jak sercem, trochę 
prowincyonalna czystością duszy tak samo, 
jak pełnem zdrowia zaokrągleniem policzków; 
szczęście tej kobiety pani Le Hertier powie­
rzyła Ludwikowi Mestrier nie wykwintnej po­
wierzchowności, ale rzadkiej inteligencyi i z 
sercem poczciwem, właścicielowi zakładu prze­
mysłowego w Bourges, z czego wypływało, 
że jego obecność w Paryżu koniecznie była 
potrzebna, znacznie starszemu od żony, bar­
dzo w niej zakochanemu, którego Magdalena 
także pokochała przywiązaniem silnem, bez 
zastrzeżeń. Dwoje dzieci, które przyszły na 
świat, rozszerzyło i wzmocniło szczęście 
małżeńskie. Z głębokiem zadowoleniem pani 
Le Hertier widziała córkę szczęśliwą i prze­
konywała się, iż zamążpójśeie rozwinęło 
wszystkie instynkty dobroci i szczęścia, któ­
re w nią wszczepiła.

— Papa jest w domu ?

Jeszcze nie wrócił ze swojej konnej 
przejażdżki. Czekano na niego, aby siąść do 
stołu.

— Gdybyś wiedziała mamo, co Lina 
spytała! „Czemu to mój dziadzio nie ma bia­
łych włosków i długiej brody, tak jak dzia­
dzio Pawełka i Liii ? Czy to nie jest pra­
wdziwy dziadzio?"

I młoda kobieta wybuchnęła śmiechem, 
naśladując szepleniący głosik dziecka.

— Muszę mu powtórzyć tę mądrą u-
wagę.

Pani Le Hertier zakaszlała z lekka i 
uśmiechnęła się.

— Po co? Wierzaj mi, lepiej nie mów
nic.

A gdy Magdalena okazała zdziwienie,' 
pani Le Hertier mówiła dalej z oczami spu- 
szczonemi na grubą robotę z szarej włóczki, 
przeznaczoną dla biednych, mówiła tonem 
ożywionym, tłumacząc to, czego nie dopowie­
działa :

— Twój ojciec jest tak młody, tak pe­
łen życia i zdrowia ; lepiej usuwać od niego 
te rzeczy, które mogą mu wiek jego przypo­
mnieć. Zawsze się lękam, aby go to nie za­
smuciło.

Porywcza młoda kobieta zawołała z odro­
biną oburzenia:

— Są przecież rzeczy, o których nie chcę, 
aby zapomniał. Powinien przecież wiedzieć, 
że jest dziadkiem i ma wnuczkę.

Pani Le Hertier położyła swoje szy­
dełko i podniosła na Magdalenę oczy z nieco 
drwiącym wyrazem. Co za gwałtowność! — 
Lecz mała Lina była rozsądniejsza. Ona dobrze 
rozumiała, że jej dziadek nie był takim sa­
mym, jak wszyscy inni, był to wyjątek. — 
A skoro się posiada dziadka tak młodego, 
pięknego, który tak pięknie konno jeździ, 
trzeba być dyskretną.

— Ależ w takim razie, mamo, ty jesteś 
jeszcze młodszą babką!

— Ach, ja....
Pani Le Hertier wzruszyła ramionami,

podjęła na nowo szydełko i rzekła tonem 
spokojnym:

— Ja, ja się nie liczę.
I znowu Magdalena, mało jednakże 

wrażliwa na psychologiczne subtelności i od­
cienia, miała w sercu zgrzyt tego nieokre­
ślonego wrażenia niepokoju i zakłopotania, 
którego nigdy zupełnie wyjaśnić nie umiała.

Jak daleko sięgały jej dziecinne wspo­
mnienia, zawsze była wychowana w szcze­
gólniejszej czci względem ojca. Jego imię 
było pierwszem, które wymówić jej kazano, 
jego wspominała najprzód w swoim paciorku. 
Duszy jej dziecinnej ojciec ten nigdy inaczej 
się nie przedstawiał, tylko otoczony aureolą. 
Wszystko do niego się odnosiło. On był świa­
tłem, pani Le Hertier tylko odbiciem. W ciągu 
lat dalszych jej młodości, zachwyt Magdaleny 
potęgował się bez przerwy, aż do chwili jej 
zamążpójścia. Dopiero w spokojnem, małem 
miasteczku Bourges, gdzie z mężem wyje­
chała, po raz pierwszy inne uczucie domię- 
szało się do tej czci.

Mało żądna rozrywek, silnie przywią­
zana do męża, a przedewszystkiem zajęta do­
mem i dziećmi, Magdalena Mestrier miała 
tylko dwa łączniki zbliżające ją  do życia pa­
ryskiego: codzienne listy od matki i dzien­
niki, które poczciwy mąż abonował dla niej, 
aby „nie czuła się nadto na obczyźnie".

Listy pani Le Hertier były serdeczną 
i poufną pogadanką, w której jeden ustęp 
udzielał jej codziennie wiadomości o ojcu: 
miewał się dobrze, przesyłał pocałnnki Ma­
gdalenie. Ale młoda kobieta dowiadywała się 
więcej szczegółów przez dzienniki.

— Piękny Le Hertier? Czy podobna? 
To ojciec pani?

Ten wykrzyknik żony pewnego oficera, 
bardzo rozbawionej, sprawił Magdalenie nie­
opisany niesmak, który powtarzał się prawie 
każdego poranku, gdy znajdowała nazwisko 
ojca w opisach uroczystości, w które czynny 
Paryż światowy obfituje. Wszędzie go było 
pełno; na wyścigach, na premierach, na fe­
stynach klubowych, przy strzelaniu do gołę­

bi, na zakładach fechtunkowych. Czasami 
ukazywał się nawet na szpaltach dziennika 
jego portret, pomiędzy portretem jakiegoś 
jokieja a diwy z Cafe-concert....

Pewnego dnia ta sama znajoma, z pta­
sim mózgiem, zamiłowana w szyku, rzuciła 
Magdalenie z wyrazem zazdrosnego zachwytu:

— N o , ależ to ojciec pani musiał mieć 
dość przygód w życiu!

Oburzenie zdławiło młodą kobietę. Za­
miast dać uczuć niedyskretnej niestosowność, 
jaką popełniła, Magdalena zaczerwieniła się 
i nie mogła wyrzec ani słowa. Od tej pory 
znienawidziła tę panią i wszystko czyniła, 
aby jak najmniej z nią się widywać. Ale po 
tej zuchwałej uwadze pozostał jej rodzaj za­
kłopotania, który potęgował czasami ton do­
brodusznie żartobliwy, którym zacny Mestrier 
zapytywał ją o wiadomość o świetnym swo­
im teściu, wyrażając żal, że wiedzie tak pra­
cowite życie.

Wszystko to spotęgowało się, gdy w 
kilka tygodni po urodzeniu Bobby, filia Le- 
vallois-Perret weszła w życie i Magdalena z 
mężem osiedliła się na stałe w Paryżu. Po­
nieważ teraz już była młodą kobietą i pa­
trzyła na wszystko z własnego punktu wi­
dzenia, była zmuszona zauważyć kontrast po­
między gorączkowym trybem życia na ze­
wnątrz jej ojca, a samotną prawie egzysten- 
cyą pani Le Hertier.

Kilkakrotnie światowiec, pragnąc speł­
nić obowiązek ojcowski, prowadził Magdalenę 
do teatrzyków, a po skońezonem przedsta­
wieniu, brał ją na kolacyę do kabaretu.
Obecnie była mężatką, trzeba więc było 
zaznajomić ją z życiem paryskiem : czyż ta­
kie, powierzchowne przynajmniej zaznajo­
mienie się z podejrzanymi lokalami nie
należy do wykształcenia młodej, światowej 
kobiety? Mestrier widocznie nie był na wy­
sokości tego zadania. Le Hertier postanowił 
sobie, że go w tem zastąpi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ment, który w takich sprawach nie mówi 
a n i : tak, a n i : nie, a nawet w okresie, gdy 
na szczęście niema obstrukcyi, nie oświad­
cza na czas, jakie jest jego stanowisko co 
do kontyngentu rekrutów i innych ważnych 
kwestjj, nie spełnia swego głównego za­
dania. Taki parlament oddaje swą władzę w 
inne ręce i sam ponosi winę, jeżeli ludność 
powiada: My takiego parlamentu nie po­
trzebujemy, bez względu na to, czy wybra­
nego z kuryi, czy z powszechnego głosowa­
nia, skoro zrzeka się wszelkiej możliwości 
skutecznej kontroli.

Mowea oświadczył dalej, że nie chce 
jednak, aby Izba spadła na taki poziom i 
była lekceważona, dlatego też jest za nagło­
ścią i dlatego również czyni to klub mówmy 
przedewszystkiem w interesie godności Izby. 
Obok tego rozstrzygają tu inne względy, a 
mianowicie, że klub mówcy będzie glosował 
także za meritum  przedłożenia i mówca dzi­
wiłby się, gdyby inne stronnictwa nie uczy­
niły tego. Narody i wyznania mogą w tej 
części Europy tylko w Austryi liczyć na 
swobodę. Austrya jest jedynein państwem, 
w którem, chociażby niektóre ludy i niektó­
re stronnictwa były niezadowolone, przecież 
nikt faktycznie nie jest uciskany. (Oklaski 
u Polaków).

P. O k u n i e w s k i :  Oho!
P. D z i e d u s z y c k i :  Proszę, jeżeli kie­

dyś przyjdzie przedłożenie o wywłaszczeniu 
Kusinów, albo jeżeli ruskim dzieciom zabro­
ni się mówić w języku ojczystym, wtedy 
będzie pan mógł tak zawołać. (Żywe oklaski 
u Polaków-). Gdyby Polacy w Rossyi, lub w 
Prusach mieli te prawa, jakie posiadają Eu- 
sini w Austryi, bylibyśmy wdzięcznymi i 
podporami danego państwa. (Gromkie okla­
ski u Polaków').

P. O k u n i e w s k i :  Przecież nas wy­
właszczacie.

P. D z i e d u s z y c k i :  Gdzie jest ta usta­
wa? Stronnictwo wasze ośmiesza się takiemi 
twierdzeniami! Tylko mając je w pamięci, 
zrozumieć można, że w pruskim Sejmie mó­
wi się nieprawdę o Polakach w Austryi. (Ży­
we potakiwania u Polaków).

Twierdzenie p. Daszyńskiego, iż Anglia, 
mająca mniejszy kontyngent wojska, lepiej 
jest chroniona, niż Austrya, nie przekonywa 
mówcy. Hr. Dzieduszycki cieszyłby się, jak 
każdy człowiek kulturalny, gdyby było możli­
we armię w Austryi zmniejszyć. To jednakże 
zawisło tylko od tego, aby państwo pruskie 
zgodziło się. na rozzbrojenie. Póki Niemcy ze 
swą ogromną armią ciężą na całej Europie 
i występują przeciwko wTszelkiemu rozzbro- 
jeniu, byłoby największą lekkomyślnością, gdy­
by Austrya kroczyła w tej sprawie na czele. 
Potęga Anglii nie polega na armii lądowej, 
tylko na marynarce wojennej.

Także w interesie Państwa, stronnictwo 
mówcy glosować będzie za meritum  przedło­
żenia. W armii powinny być wprowadzone 
nowoczesne instrukcje w takiej mierze, aby 
karność nie była narażona na niebezpieczeń­
stwo. Mówca ponawia przy tej sposobności 
kilkakrotnie wyrażane życzenia w sprawach 
wojskowych, jak zniesienia rewersów demo- 
lacyjnych, zmodernizowania przepisów w ar­
mii, w sprawie ostrzejszego karania wykro­
czeń popełnianych przez niektórych oficerów 
i podoficerów wobec żołnierzy. Życzeniem 
Koła polskiego i ludności jest także, aby u- 
względniono przy translokacyi wojsk większe 
miasta, które ponoszą wielkie ciężary na u- 
trzymanie wojsk. Dalsze życzenia odnoszą 
się do tego, ażeby uwzględniano interesy kra­
jowych producentów i rolników przy wszy­
stkich dostawach dla wojska. Mowea spodzie­
wa się, że w końcu dojdzie do tego, iż ur­
lopy na żniwa w znacznei mierze będą u- 
dzielane i że ćwiczenia wojskowe będą urzą­
dzane z uwzględnieniem robót w polu.

Przedewszystkiem jest życzeniem Koła 
polskiego, ażeby armia była odpowiednio sil­
ną, aby Austrya, w której zasada wolności 
narodów i słowa obywatelskiego jest o wiele 
więcej przestrzegana, niż gdzieindziej, była 
broniona przed zaskoczeniem i lekceważe­
niem. (Żywe potakiwania u Polaków).

Jeżeli jednakże pragnie się, aby inte­
resy ludności były tu uwzględnione, to nie 
powinno się przez przewlekanie obrad do te­
go dopuszczać, aby asenterunek odbywał się 
właśnie w czasie robót w polu, przez co lu­
dność w swych zaro.bka.eh doznaje wielkiej 
straty. Także z tego powodu Koło polskie bę­
dzie głosowało za nagłością. (Żywe oklaski 
wśród Polaków).

Zamkniecie posiedzenia..
Po przemowie p. S t a  rk  a, obrady prze­

rwano i posiedzenie odroczono do godziny 
10 przed południem dnia następnego.

Z kom isyj Izby posłów.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby posłów 

obradowała wczoraj po południu nad etatem 
szkół średnich i bibliotek.

Sprawozdawca p. G ł ą b i ń s k i  omawiał 
niedawną ankietę w sprawie reformy szkol­
nictwa średniego i zaznaczył, że ze stanowi­
ska ekonomicznego i społecznego potrzebne 
jest daleko idące przystosowywanie się szkol­
nictwa średniego do rozmaitych form i za­
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wodów życia nowoczesnego i że należy prze- 
j rowadzić dlatego zróżniczkowanie szkół śre­
dnich. Zdaje się też, że plan taki istnieje w 
Ministerstwie oświaty. Wypada jednakowoż 
zastanowić się, czy nie na czasie jest utwo­
rzenie osobnego typu szkoły średniej dla 
dziewcząt.

Dalej wskazał mówca na ciągły wzrost 
frekwencji w7 szkołach średnich w ostatnich 
10 latach, jakoteż na zwiększenie liczby 
gimnazjów w poszczególnych krajach, a zwła­
szcza w Galicyi i na wynikające ztąd następ­
stwa. Byłoby rzeczą pożądaną, aby na wy­
padek zaprowadzenia zamierzonego nowego 
typu szkoły średniej, w pierwszym rzędzie 
uwzględniono te miasta, które wykazują naj­
większy przypływ młodzieży do gimnazjów.

W sprawie pomieszczenia szkół średnich, 
na którem to polu jeszcze dziś w Austryi 
wiele się grzeszy, zaznaczył dr. Głąbiński, że 
w interesie gimnazjów, nauki, a w przewa­
żnej liczbie wypadków także skarbu Państwa 
leży, aby szkoły średnie umieszczano w bu­
dynkach własnych i aby rubrykę: „Czynsze" 
ograniczono tylko do najnieodzowniejszyeh, 
wyjątkowych wypadków.

Należy też, wedle mówcy, zerwać z za­
korzenionym systemem w szkolnictwie prze­
rzucania na zwykle biedne gminy ciężaru do­
starczenia budynku na szkolę i innych w 
związku z tem pozostających obowiązków. 1

W końcu sprawozdawca zalecił budżet 
do przyjęcia.

P. K o r  o s e c  omawiał postanowienia w 
sprawie egzaminu dojrzałości i przytoczył ży­
czenia Słoweńców w tej sprawie. Mówca do­
magał się także rozszerzenia gimnazjum w 
Oylei na gimnazjum wyższe.

W dalszej rozprawie kilku mówców wi 
tało z zadowoleniem rozporządzenie P. Mini­
stra oświaty co do egzaminu dojrzałości.

P. II o f m a n n-W e 11 e n h o f zwrócił się 
przeciw żądaniu p. Koroseca co do gimnazyum 
cylejskiego.

P. B o m a ń c z u k  wyraził uznanie P. 
Ministrowi oświaty za zwołanie ankiety w 
sprawie szkolnictwa średniego. Mowea zga­
dza się również z rozporządzeniem o egzami­
nie dojrzałości wogóle, wyraził tylko przy 
tej sposobności zdanie, że egzamin z histo- 
ryi powinien istnieć dalej, acz w ograniczo­
nych rozmiarach.

Następnie omawiał p. Bomańczuk prze­
pełnienie gimnazjów w Galicyi, przez co 
z jednej strony cel nauki nie może być osią­
gnięty, z drugiej zaś strony stosunki bygie- 
uiczne bardzo wiele pozostawiają do życze­
nia. Wobec tego urządzenie nowych gimna­
zjów w Galicyi jest konieczne. Należy też 
starać się o odpowiednie pomieszczenie ich. 
Dziś istnieje wiele gimnazyów, których po­
mieszczenie połączone jest wprost z niebez­
pieczeństwem dla życia ludzkiego. Żali się 
również mówca, że w Galicyi z 51 gimna­
zjów tylko pięć jest ruskich. Według liczby 
ludności powinno na Rusinów przypadać 22 
gimnazyów, a nawet gdy uwzględni się tyl­
ko liczbę uczniów w gimnazjach ruskich, po­
winno się utworzyć jeszcze trzy gimnazja 
ruskie. Atoli ta liczba uczniów nie może słu­
żyć za miarę, gdyż w przeważnej części miast 
Galicyi wschodniej są tylko gimnazja pol­
skie, -tak, że dzieci ruskie zmuszone są do 
uczęszczania do gimnazyów polskich. Gdyby 
przedsięwzięto rozdział gimnazyów według 
narodowości uczniów, wyszłoby to na korzyść 
Businów. Należy przytem uwzględnić, że wielu 
chłopów ruskich dlatego nie posyła synów 
do gimnazyów, ponieważ w pobliżu ich sie­
dzib niema gimnazyów ruskich. Gdyby utwo­
rzono nowe gimnazja ruskie, miałyby one 
wszystkie —zdaniem p. Bomańczuka — potrze­
bną liczbę uczniów. Dziś niema żadnego gi­
mnazyum ruskiego, liczącego mniej niż 600 
uczniów, mimoto w każdym roku zakłada się 
nowe gimnazja polskie. Tymczasem mija 
szereg lat, zanim utworzy się nowe gimna­
zyum ruskie. Winą tego jest nowa ustawa 
krajowa galicyjska, w myśl której utworze­
nie ruskiego gimnazyum, albo zaprowadzenie 
ruskiego języka wykładowego zależne jest od 
zgody Sejmu. Byłoby rzeczą pożądaną — po­
wiada p. Bomańczuk — aby Bząd wpłynął 
na Sejm galicyjski, by w większej mierze 
niż dotąd uwzględniał potrzeby ruskie. Bu- 
sini na polu szkolnictwa średniego gorzej 
rzekomo są traktowani, niż wszystkie inne! 
narody w Austryi.

P. W a s s i 1 k o stwierdził, że an­
kieta w sprawie szkolnictwa średniego, od­
miennie od innych ankiet, wydała rezultat 
zadowalający i oświadczył, że rozporządzenie 
w sprawie egzaminu dojrzałości zajmie za­
szczytne miejsce w historyi Zarządu szkol­
nictwa austryackiego. Omawiał dalej p. Was- 
silko żądanie Niemców co do założenia klas 
równoległych w gimnazyum w Kimpolungu 
i oświadczył się przeciw temu.

Po przemówieniu jeszcze p. D r e x l a  
obrady przerwano.

Następne posiedzenie komisyi dziś o 5 
po południu.

Ąi

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  Izby po­
słów odbyła wczoraj pod przewodnictwem p. 
Małachowskiego posiedzenie.

kwietnia 1908.

Po dłuższej dyskusyi, w której uczestni­
czyli między innymi pp. G a b e l ,  S t w i e r ­
t n i a ,  D i a m a n d ,  uchwalono następujący 
wniosek: Wzywa się Bząd, ażeby produkcyę 
wody sodowej ściślej dozorował, niż dotąd i 
aby wydał odpowiednie przepisy, oraz by po 
wysłuchaniu znawców fachowych zastanowił 
się nad sprawą, czy produkcya wody sodo­
wej nie powinna być wliczona do przemy­
słów rękodzielniczych.

Wi e d e ń .  Najbliższe posiedzenie I z b y  
p a n ó w  odbędzie się d. 10 b. m. o godz. 3 
po południu.

Z .  ’ ' RzeszynłemieckiB],
P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  

obradował wczoraj nad §§ 3 i 3 a ustawy 
o stowarzyszeniach.

Paragrafy te zarządzają zawiadomienie
0 zgromadzeniach publicznych, zwołanych dla 
omawiania spraw politycznych.

P. T r i m b o r n  (centrum) wniósł, aby 
zgromadzenia zawodowe, chociażby miały pe­
wien charakter polityczny, zwolnione były 
od obowiązku zawiadamiania władz, oraz aby 
zebrania członków jakiegoś stowarzyszenia 
nie były uważane za publiczne.

P. H i l d e b r a n d  (soc. dem.) uznał 24- 
godzinny termin zawiadamiania o zgroma­
dzeniu za zbyt długi i wniósł uchwalenie 
6 -godzinnego terminu. Cała ustawa jest wy­
jątkową ustawą, zwróconą przeciw socyalistom.

P. D z i e m b o w s k i  oświadczył, że § 3 
wprost uniemożliwia polskie stowarzyszenia
1 zgromadzenia.

Po odrzuceniu wszystkich poprawek przy­
jęto §§ 3 i 3 a w brzmieniu, proponowanem 
przez komisję.

Rozpoczęła się dyskusya nad §§ 4 i 4 a, 
odnoszącymi się do zgromadzeń pod gołem 
niebem.

P. H i l d e b r a n d  oświadczył, że prze- 
pisy o zawiadamianiu na 24 godzin dla ta­
kich zgromadzeń oznaczają zupełne zniesienie 
prawa zgromadzeń w Niemczech, gdyż pa­
nuje nadto zupełny brak zamkniętych lokali. 
Pruska taktyka odmawiania sal na zgroma­
dzenia rozszerzy się na inne kraje Rzeszy.

P. K u l e r s k i  wywodził, że nie poj­
muje dlaczego zabawy ludowe potrzebują ze­
zwolenia policji.

Paragrafy 4 i 4 a) uchwalono w brzmie­
niu komisyi.

P. Z e h n t e r (centrum) uzasadniał 
wniosek, aby do ustawy przyjęto postanowienie 
z poręczeniem i na przyszłość daleko idącej 
swobody stowarzyszeń i zgromadzeń w po­
łudniowych Niemczech.

Sekretarz stanu B o t  m a n n  sprzeciwił 
się wnioskowi.

Wniosek zamknięcia dyskusyi odrzucono.
W toku dalszej dyskusyi zastępca rządu 

ponownie oświadczył, że wniosek p. Zehntera 
jest nie do przyjęcia. Mimo tego wniosek ów 
192 głosami przeciw 177 uchwalono.

Przyjęto następnie § 5 w sprawie wy­
boru przewodniczącego zgromadzeń polity­
cznych i § 6 zakazujący noszenia broni na 
zgromadzeniach i przy wyborach — poczem 
przewodniczący posiedzenie zamknął.

KRONIKA.
Lwów, 4 kwietnia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (5 kwietnia):
Wincentego. — Bożywoja. — Nylcona pr.
Wschód słońca o godzinie 5'03 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 53 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (6 kwietnia):
Celestyna. — Swiętobora. — Zacharya

prep.
Wschód słońca o godzinie 5'01 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'54 po południu.

— Jubileusz 60-letnicli Rządów Najj. 
Pana. Z Tustanowic-Wolanki, powiatu droho- 
byckiego, piszą nam : Celem godnego uczczenia 
Jubileuszu 60-letnich Rządów Najj. Pana, przy­
padającego w roku bieżącym, Rada gminna tu­
tejszego miasteczka na posiedzeniach, odbytych 
w dniu 5 marca i 2 kwietnia b. r., na wnio­
sek burmistrza, uchwaliła jednogłośnie przez 
aklamację i powstanie z miejsc nazwać 4-kla- 
sową szkołę ludową na Wolance, której budo­
wa kosztem około 60.000 koron rozpoczyna się 
w bieżącym miesiącu szkołą Imienia Cesarza 
Franciszka Józefa I. i odnieść się zarazem do 
władz kompetentnych o zatwierdzenie tej u- 
chwały. Nadto uchwalono z funduszów gminy 
przeznaczyć jednorażowo 5000 koron. Z pro­
centów tego funduszu żelaznego w przypadającą 
rocznicę Jubileuszu każdego roku zakupi się 
obuwie i ubranie dla młodzieży szkolnej bez 
różnicy wyznań. Prawo rozdzielania 'zakupio­

nych rzeczy przysługiwać będzie burmistrzowi 
miasteczka Tustanowice-Wolanka, przy współu­
dziale kierownika szkoły. Oprócz tego uchwa­
lono przesłać na ręce JE. Pana Namiestnika 
kwotę 3000 koron jako datek jednorazowy na 
ochronkę. Nadto uchwalono udzielić tytułem 
jednorazowego datku bursie Adama Mickiewi­
cza w Drohobyczu kwotę 100 koron, a bursie 
św. Jana Chrzciciela w Drohobyczu 50 koron.

— JE. ks. Arcybiskup Tcodorowicz
powrócił wczoraj do Lwowa.

— Wybór uzupełniający trzech człon­
ka Rady powiatowej w Tarnobrzegu z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 30 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, 'wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom starostwo.

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: oficyała Mateusza 
Menharda w Nowym Sączu, kasyerom urzędu 
ruchu w Krakowie, a rewidenta Aleksandra 
Hofstiittera w Krakowie, kontrolorem transpor­
tów w Stanisławowie, oraz przeniósł adjunkta 
Józefa Stwiertnię ze Stanisławowa do Czer- 
niowiec.

Dziennik urzędowy Ministerstwa kolejo­
wego z dnia 28 marca b. r. przynosi rozpo­
rządzenie normujące stosunki służbowe kobiet, 
zatrudnionych przy kolejach państwowych. Oprócz 
dotychczasowej kategoryi manipulantek, zapro­
wadzono nową kategoryę „ofioyantek kolejo­
wych". Manipulantki pobierać będą płacę dzien­
ną 2 kor. 60 hal. do 3 kor. 20 hal., stosownie 
do lat służby, co ze względu na małe wyma­
gania stawiane do ich wiadomości naukowych, 
odpowiadających planowi nauk szkół ludowych, 
jest płacą dość wysoką. Po pięciu latach za­
dowalającej służby i po złożeniu odpowiedniego 
egzaminu służbowego, może zostać manipulant- 
ka stałą funeyonaryuszką kolejową z tytułem 
ofieyantki i płacą roczną 1200 kor., wzrastają­
cą w miarę lat służby do wysokości 1960 kor. 
Oficyantkami mogą być tylko osoby stanu wol­
nego lub wdowy.

— Towarzystwo Dziennikarzy Pol- 
kich odbędzie doroczne walne zgromadzenie w 
niedzielę, dnia 12 b. m., o godzinie 10 rano 
w sali Koła literacko-artystycznego przy ulicy 
Kopernika.

—  Rada m iasta Lwowa odbędzie nad­
zwyczajne posiedzenie w poniedziałek, dnia 6
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali ratu­
szowej. Na porządku dziennym : Sprawa ram­
py kolejowej na Zółkiewskiem.

— W sprawie rampy kolejowej na 
Zółkiewskiem . Dalszy ciąg odroczonej komi­
syi obchodowej i ekspropryacyjnej^ z powodu 
projektowanego urządzenia w ulicy Żółkiewskiej 
przejazdu ponad tory kolejowe, odbędzie się we 
środę, dnia 8 b. m. i w dniach następnych.

Komisya zbierze się w dniu 8 kwietnia
0 godz. 10 przed południem w sali sesyjnej 
magistratu.

— Z teatru. Dyrekcya teatru zawiada­
mia, że bilety na III. piętro na sobotnie popo­
łudniowe przedstawienia dla młodzieży szkolnej 
sprzedawane będą przez jednego z urzędników 
teatru zawsze we wtorki między godziną 3 a 
6 po południu w kasie teatralnej po lewej stro­
nie od wejścia.

— W ieczór P P . Ekonom ek odbędzie 
się w niedzielę, 5 kwietnia, w salach Kasyna 
miejskiego; początek o godzinie 8 . Śpiew p. 
Maryi Langie-Wysockiej, deklamacja p. Chmie­
lińskiego, gra artystyczna p. Głowackiego i po­
pisy Chóru akademickiego złożą się na piękny
1 urozmaicony program. Zakończy zaś śliczny 
obrazek z „Dziadów" „Sen Ewuni", odegrany 
przez grono nadobnych panienek.

Nie wątpimy, że interesujący program 
tego wieczoru i dobroczynny cel odziania 
najuboższych zgromadzi w niedzielę liczną pu­
bliczność w salach Kasyna miejskiego. — Bi­
letów już niewiele — są jeszcze do nabycia 
w księgarniach pp. Gnbrynowicza i Połonie- 
ckiego.

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa o 
zamierzonej sprzedaży przez dywizje trenu kla­
czy wojskowych w drodze licytacyj, które od­
będą się między połową września a połową 
października, zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwo­
wskiej.

— Towarzystwo wzajemnej pom ocy 
literatów  i  artystów polskich donosi, że na 
ostatniem posiedzeniu wydziału postanowiono 
udzielać członkom pożyczek zwrotnych bezpro­
centowych i zapomóg bozzwrotnych. Podania 
należy wnosić na ręce przewodniczącej Towa­
rzystwa p. W. Siemaszkowej, ul. Kadeeka 1. 4. 
W stosunku do majątku Towarzystwa wyeli­
minowaną jest na ten cel suma kilkuset koron. 
Na tem ogranicza się na razie działalność filan- 
tropijno-finansowa Towarzystwa.

Strona artystyczna będzie po wieczorze 
Wyspiańskiego najusilniej opracowywana. Ce­
lem dania szeregu produkcyj artystycznych, 
wszedł wydział w umowę z Towarzystwem po- 
litechnieznem co do sali przy uliey Zimorowi- 
cza. Zanim to nastąpi, uproszony przez wy­
dział ks. biskup Bandurski wypowie dnia 12 
kwietnia o godzinie 6 wieczorem w sali ratu­
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szowej odczyt o Wyspiańskim, Ks. Biskup Ban- 
durski, wielki patryota, znany ze swych prze­
pięknych, pełnych poezyi kazań, świadom tra- 
dycyj i wpływów Krakowa na rozwój duszy 
Wyspiańskiego, z pewnością zajmie słuchaczy 
i zdoła powiedzieć o Wyspiańskim to, czego 
nikt inny powiedziećby nie mógł, wiążą go 
bowiem z Krakowem i z duchem twórczości 
Wyspiańskiego nici, które stanowią przędziwo 
wieczystego kłębka rzeczy poza świadomością 
zwykłych śmiertelników.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. W niedzielę, dnia 5 b. m., prof. szk. 
realn. dr. S. Węckowski: „Poezya romantyczna 
we Franc.yi". Sala XIV. Uniwersytetu, ul. św. 
Mikołaja 1. 4, II. piętro. Początek o godzinie 5. 
wieczorem.

— »Koło Pań® Tow. Szkoły Ludowej 
odbędzie walne zgromadzenie dnia 10 b. m. o 
godzinie 5 po południu w lokalu przy ul. Klo- 
nowicza 1. 7.

— Bank parcclacyjny odbędzie ogólne 
zgromadzenie członków dnia 8 kwietnia b. r. 
o godzinie 4 po południu w sali Towarzystwa 
pedagogicznego przy ul. Zimorowicza 1. 17.

— Druga kuchnia ludowa dla ubo­
gich otwarta zostanie niebawem w jednej z 
realności przy ul. Gródeckiej, staraniem sekcyi 
dobroczynności Rady miasta Lwowa. Kuchnia 
ta będzie przostawać pod zarządem SS. Zgro­
madzenia Rodzicielki Maryi.

A  Zgubiono : w ulicy Pańskiej lub Ko­
chanowskiego pulares, zawierający 10 koron 
50 hal.

A  Znaleziono : w Rynku czarny pula­
res, zawierający 20 koron.

A  Nieostrożna jazda. Gospodarz grun­
towy z Malechowa, Michał Zubyk, jadąc wczo­
raj szybko placem Kapitulnym, najechał na pa­
robka ogrodnika p. Klimowicza, Stefana Ha- 
wrylaka, przewrócił go na ziemię i wywrócił 
mu wózek z kwiatami. Hawrylak odniósł dość 
znaczne obrażenia.

Nieostrożnego woźnicę pociągnęła polieya 
do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Przypadkowe schwytanie w łam y­
wacza. Trzej agenci policyjni, przechodząc 
wczoraj ul. Jagiellońską obok gmachu, w któ­
rym mieści się zakład zastawniczy Filii Banku 
wiedeńskiego, spostrzegli młodego mężczyznę, 
który na ich widok począł szybko się odda­
lać. Agenci sądząc, że mają do czynienia z ja­
kimś rzezimieszkiem, puścili się za nim w po­
goń i schwytali go.

Przy przytrzymanym, który podał, że na­
zywa się Piotr Piaseczny, znaleziono tylko kar­
tko zastawniczą na zastawione rozmaite koszto­
wności, dalsze dochodzenia jednak i rewizya, 
przeprowadzona w mieszkaniu Piasecznego, 
gdzie znaleziono cały magazyn rozmaitych zło­
tych pierścionków, brosz, łańcuszków i t. p., 
stwierdziła ponad wszelką wątpliwość, że nie­
bezpieczny ptaszek wpadł znów w ręce policyi.

Piaseczny, „przyciśnięty do rnuru", przy­
znał się ostatecznie, że znalezione u niego ko­
sztowności pochodzą z kradzieży, której przed 
tygodniem dokonał przez włamanie się do skle­
pu złotnika Waldmana przy ulicy Krakowskiej.

A  Eksplozya benzyny. W piwnicy 
handlu korzennego p. Wł. Czarneckiego przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 17 eksplodowała dziś przed 
południem, wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się ze światłem praktykanta Mazurkiewicza, ben­
zyna i wznieciła pożar, który ugasiła jednak nie­
bawem wezwana telefonem miejska straż po­
żarna.

Mazurkiewicz odniósł dość znaczne popa­
rzenia na ręce i twarzy.

A  Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Do tutejszego szpitala powszechnego odstawiło 
ubiegłej nocy pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego palacza kolejowego Antoniego Guttmanna, 
któremu podczas czyszczenia lokomotywy na 
stacyi kolejowej w Borkach wielkich wypuszczo­
na przypadkowo z kotła para poparzyła silnie 
całą twarz.

A  Krwawa bójka. W  „Przytulisku Brata 
Alberta" przy ul. Kleparowskiej pokłóciły się 
wczoraj wieczorem cztery żebraczki, a następnie 
stoczyły z sobą formalną bitwę. Najgorzej z 
bójki wyszła Anna Barańska, gdyż cztery ciężkie 
rany, zadane jej przez przeciwniczki w głowę, 
musiała opatrywać stacya ratunkowa.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Adama Korzyńskiego w Rynku 
1. 3 dostał się wczoraj jakiś złodziej i skradł 
kilkanaście sztuk garderoby, szpilkę z brylan­
tem, zegarek i inne kosztowności. Szkoda jest 
dość znaczna.

Z wozu włościanina Jana Zubka z Male­
chowa skradziono wczoraj kożuch i sztukę si­
wego płótna, wartości przeszło 100 koron.

— W ybory do Rady m. Krakowa. 
Koło drobnych kupców i przemysłowców wy­
brało wczoraj siedmiu radnych miejskich. Prze­
szli kandydaci partyi niezawisłych Żydów. Wy­
brani zostali: posłowie Daszyński i Gross, le­
karz dr. Lustgarten, Joachim Rittermann, Juda 
Birnbaum, Herman Heumann i Adolf Meisels.

— Zamach samobójczy. W hotelu 
„Kaiserhof" w Bielsku usiłował onegdaj ode­
brać sobie życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w prawą skroń, 25-letni Edward Pa­
ździoru, słuchacz filozofii Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego. 'W stanie beznadziejnym odwieziono 
go do tamtejszego szpitala. Powód zamachu 
samobójczego nieznany.

— Z Jasnej Polany. Po sukcesach ar­
tystycznych pani Landowska, jak czytamy w 
numerze berlińskiego lagebluttu, podążyła na 
północ i w Moskwie otrzymała zaproszenie na 
święta od hr. Tołstojowej, do Jasnej Polany. 
Tołstoj jest podobno wielkim zwolennikiem mu­
zyki, zwłaszcza ludowej, i sam przez czas ja­
kiś oddawał się zbieraniu pieśni ludowych, 
które posyłał Czajkowskiemu, prosząc o aran­
żowanie ich w stylu Haydna, lub Mozarta, u- 
lubionych swych kompozytorów.

P. Landowska grywała muzykalnemu go­
spodarzowi po pięć godzin, a gdy wyrażała o- 
bawę, że jej repertuar może słuchacza znużyć 
swą jednostajnością, wówczas Tołstoj odpowia­
dał, że dawna muzyka posiada własność uka­
jania rozstrojonych nerwów, gdy nowa szarpie 
nimi zbytnio.

Gdy mu się co nie podobało, krytykę artyst­
ce otwarcie i w sposób zajmujący o utworach 
granych wypowiadał. P. Landowska notowała 
uwagi Tołstoja o muzyce i z notat swych my­
śli utworzyć studyum o 'Stosunku rossyjskiego 
autora do muzyki.

W Jasnej Polanie panuje istny kult dla 
muzyki. Najstarszy syn Sergiusz jest kompo­
zytorem, najmłodsza córka śpiewa doskonale 
romanse ludowe i towarzysz" sobie na bała­
łajce. W domu znajdują się aż trzy fortepiany.

Tołstoj grywa, sam i uprawia klasyczną 
muzykę. Niewszystkie utwory Beethovena lubi, 
Chopin zaś posiada jego wielkie uznanie. Pra­
wdziwy w nim zachwyt obudzą dawna muzyka 
i jej twórcy., tacy jak Bach, Handel, Rameau, 
Couperin, Scarlatti i t. d. „Podobne skarby, 
mówił Tołstoj, są jednak tak mało znane i 
spoczywają w bibliotekach, gdy artyści zawsze 
jedno i to samo grają.... Muzyka ta przenosi 
mnie w inne światy. Zamykam oczy i wyobra­
żam sobie, że żyję w poprzedniem stuleciu i 
wracam do moich czasów, bo już mam prze­
szło ośmdziesiąt lat“.

P. Landowska naprawdę może dawać ta­
kie złudzenie, Ir o jej subtelna gra w połącze­
niu z klawikordem wytwarzają coś całkiem o- 
drębnego i dalekiego od dzisiejszej muzyki.

— N agły zgon kapłana na cm enta­
rzu. Onegdaj w Pęcicaeh pod Warszawą na 
cmentarzu miejscowym duchowieństwo chowało 
ś. p. ks. Wincentego Kuderkę, emerytowanego, 
a wielce zasłużonego kapłana, b. proboszcza 
Pęcie, a ostatnio kapelana Zakładu w Dyrdach. 
Na pogrzebie tym obecny był przyjaciel zmar­
łego, ks. Franciszek Manno, probosz z Kobył­
ki. Sędziwy kapłan ten, przejęty śmiercią przy­
jaciela, był tak wzruszony, że kiedy nad gro­
bem zmarłego przemówił w serdecznych sło­
wach ks. Skarżyński, ks. Marmo zasłabł na­
gle, padł na grób i wyzionął ducha.

— Dziwny klub. Oryginalne, jak do­
noszą pisma warszawskie, ma powstać stowa­
rzyszenie w postaci klubu, który chce wprowa­
dzić w życie jakąś utopię różnych fantastów, 
tworzących teorye uszczęśliwienia ludzkości. 
Członkowie mają się wyrzec wszelkich zwią­
zków rodzinnych i zaprowadzić najzupełniejszą 
wspólność posiadania i użytkowania ze swego 
mienia. Każdy członek klubu będzie miał pra­
wo przyjść do domu, choćby nieznanego sobie 
innego członka zasiąść do stołu obiadowego, 
przespać się w jego łóżku, ubrać w surdut czy 
spódnicę, kapelusz lub buty.

Jak daleko używalność sprzętów, odzieży 
i wszystkiego, co należy do członków, rozciągać 
się będzie — bliższych wiadomości nie posia­
damy, ani też w jaki sposób zamierzają przy­
szli klubowcy wprowadzić w praktyce w obe­
cnym ustroju społecznym przepisy tego stowa­
rzyszenia.

Wymagać one między innemi będą, aby 
każdy z członków choć raz do roku popełnił 
czyn jakiś, stojący w sprzeczności z utartemi 
pojęciami, — inaczej, aby postąpił na opak 
wbrew przyjętym zwyczajom i wymaganiom spo­
łecznym i towarzyskim. ^Członkowie klubu nosić 
będą żetony z napisem Silirpa  amirp, co w 
sanskryeie oznacza: „ponad społeczeństwem".

— Sprzedaż córki. W okolicach Sierp­
ca, jak pisze Głos p i., Niemiec kolonista 
sprzedał swoją 20-letnią ładną córkę staremu 
wdowcowi, b. gospodarzowi, mającemu dorosłe 
dzieci, za 2000 rubli. Nabywca nie zapłacił 
gotówki, lecz wystawił rewers i zabrał dziew­
czynę niezwłocznie do swego mieszkania. Obe­
cnie kolonista wytacza proces nabywcy, który 
nie chce spłacić długu, ani też oddać córki z 
powrotem.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  n a  mor z u .  Z Ports- 

mouth donoszą: Kontrtorpedowiec „Tygrys" 
zderzył się z krążownikiem i przecięty na dwie 
połowy poszedł na dno. Z załogi utonęło 36 
marynarzy.

* S t r e j k  s t u d e n t ó w  U n i w e r s y ­
t e t u  n o w o j o r s k i e g o .  Z Nowego Jorku do­
noszą, że wszyscy bez wyjątku studenci tam­
tejszego Uniwersytetu zastrejkowali. Powód był 
dość oryginalny. Na Uniwersytet zgłosił się 
nowy, młody słuchacz, syn milionera; pojawił

się on przed Uniwersytetem w automobilu, w 
otoczeniu służby w liberyi i zachowywał się 
arogancko. Studenci wreszcie wrzucili, go do 
stawu, znajdującego się ua podwórzu Uniwer­
sytetu. Młodzieniec pobiegł do rektora z zażale­
niem, a onegdaj przyszedł w towarzystwie ojca 
i uzbrojonych detektywów, grożąc, że każe za­
strzelić każdego, ktoby go insultował. Rektor 
wdrożył śledztwo przeciw studentom, którzy go 
wrzucili do stawu. W odpowiedzi na to wszyscy 
studenci, co do jednego, opuścili Uniwersytet, 
który ma obecnie jedynego słuchacza w osobie 
owego młodzieńca.

bPrzez lądy i  morza®. — Nowe wy­
dawnictwo !... Trudno dziwić się, jeśli publi­
czność. z pewneni niedowierzaniem przyjmuje 
taką zapowiedź. Na brak bowiem nowych wy­
dawnictw uskarżać się niepodobna; przynosi je 
niemal dzień każdy, a wiele z nich nie trwa 
też dłużej jak dzień, tydzień, miesiąc i gina, 
tyle chyba zdziaławszy, iż coraz bardziej sku­
tkiem nieudolnych eksperymentów osłabia się 
u czytającego ogółu wiara w potrzebę i żywot­
ność nowych pomysłów wydawniczych.

Jeśli przypominamy owe znane dzieje, to 
dlatego właśnie, że rozpoczęte świeżo wydawni­
ctwo „Przez lądy i morza" należy do kategoryi 
zupełnie innych, bo poważnie pomyśalnych przed­
sięwzięć, zasługujących w zupełności na poklask. 
Jestto „ilustrowany tygodnik powieści, przygód 
myśliwskich, opisów podróży, ziem i ludów 
wszystkich części świata". Wypełnić go mają 
przedewszystkiem prace Karola Maya. Wyda­
wnictwo zaś ma na celu „przeciwdziałać nie­
zdrowej literaturze, szerzącej jad i zgniliznę w 
postaci sensacyjnych opowiadań kryminalisty­
cznych".

Owóż i cel i obrana droga w istocie go­
dne są poklasku. Nasza rodzima literatura po­
dróżnicza jest uboga, a dla szerszych kół czy­
telników wprost niedostępna; zasilenie jej więc 
dziełami K. Maya uważamy za pomysł trafny 
i pożyteczny. Jakkolwiek bowiem u nas niezna­
ny, May zdobył sobie sławę w całym świecie. 
Dzieła jego na niemal wszystkie przełożono ję­
zyki i wszędzie entuzyastyczue rozbrzmiewają 
o nich sądy.

„Mamy przed sobą, woła jeden z kryty­
ków Maya, twórcę zupełnie nowego sposobu 
opowiadania, odkrywcę nowych światów, które­
go wiedzę, wolę, zdolność trzeba najpierw po­
jąć, jeżeli się go chce należycie ocenić. May 
jest powieściopisarzem i badaczem. Obleka w 
ciało ducha i wlewa ducha w ciało, ożywia 
nawet śmierć. Idzie drogami, po których jeszcze 
nikt nie stąpał. Prawdziwie wielkiem jest jego 
hasło pojednania Wschodu ze Zachodem, opar­
tego na duchu człowieczeństwa. Coraz wyżej u- 
nosi nas jego fantazya ponad szarzyznę życia. 
Nie niskiego nie widzi się wokoło siebie. Jest 
się szlachetnym między szlachetnymi". Taki pi­
sarz — rzecz jasna — może działać na umy­
sły nietylko pouczająco, lecz nadto może po­
rwać je i odwieźć od zatrutych źródeł myśli.

Nadmienić jeszcze wypada, że również 
forma zewnętrzna tygodnika „Przez lądy i mo­
rza", który reprezentuje jako odpowiedzialny 
redaktor p. E. Uszyeki, ma wszelkie warunki 
po temu, by ułatwić spopularyzowanie nowego 
wydawnictwa. Druk bardzo staranny i piękne 
ilustracye tworzą ponętną całość.

»Naszcgo kraju® zeszyt pierwszy, wy­
dany przez nowy komitet redakcyjny, na czele 
którego stanął Tadeusz Pawlikowski, ukazał 
się obecnie w formie ozdobnej, oryginalnej. Na 
treść tego zeszytu złożyły się poezye St. Dę­
bickiego, Józefa Kościelskiego i G. Glassa, u- 
twory J. Lemańskiego, W. Whitmana w prze­
kładzie J. Jedlicza, Glassa, Sieroszewskiego, ar­
tykuły Irzykowskiego, M. Zdziechowskiego, A. 
Zagórskiego i Srokowskiego.

Nowe wydawnictwa. F r a n c i s z e k  Bu­
j a k  „Galioya", Tom I. Kraj. Ludność, Społe­
czeństwo, Rolnictwo. Lwów, H. Altenberg 1908.

S t a n i s ł a w  Z a k r z e w s k i  BZagadnie- 
nia Historyczne". Lwów H. Altenberg 1908.

J a n  L i t  wi e k i  „Album pieniędzy pa­
pierowych polskich z r. 1794 z podaniem hi- 
storycznem. Zawiera ośm tablic litografowanych. 
Kraków nakład H. Kowarzyka 1908.

Dr. An g e l o  B r o f f e r i o  „Czy będzie­
my żyli po śmierci? Kraków 1908. Wydawni­
ctwo „Więcej światła".

B o g u s ł a w  B u t r y m o w i c z  Przekład 
komedyi Arystofanosa II. „Achamy". Kraków, 
Gebethner i Spk. 1908.

A d a m D o b r o w o l s k i  „.Jak smutna 
ballada". Sceny dramatyczne. Tarnopol. Nakład 
księgarni Alfreda Brnggera 1908.

S t a n i s ł a w  Obr z  ud  „Słoneczna Pieśń". 
Nakładem autora. Nowy Sącz 1908.

B o l e s ł a w  G o r c z y ń s k i  „Parodye mi­
łości". Trzy jednoaktowe lekkie komedye. (Pa­
rodye miłości Idealista. Frania). Nakład Księ­
garni polskiej B. Połanieckiego. Lwów 1908.

S t a n i s ł a w  K u t r z e b a  „Historya u- 
stroju Polski w zarysie". Wydanie drugie. Na­
kład Księgarni B. Połanieckiego. Lwów. 1908.

B o y  „Igraszki kakaretowe". Skład głó­
wny u Gebethnera i Spk. w Krakowie.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 

„Faust", opera w 5 aktach Gounoda; gościnny 
występ Ireny Bohuss, Adama Didura, oraz wy­
tęp p. Marcelego Sewilskiego, tenora oper za­
granicznych. Dyryguje p. Stennicz.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Poskromienie złośnicy", komedya w 5 
aktach Szekspira.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzynasty „Czar walca", opera w 3 
aktach Oskara Straussa, z panią Kliszewską.

W poniedziałek VII. przedstawienie cyklu 
utworów Ibsena: „Mały Eyolf", sztuka w 3 
aktach II. Ibsena, tłumaczył M. Sachorowski.

We wtorek „Hugenoci", opera w 4 aktach 
Mayerbeera; gościnny występ Wernera Alber- 
tiego, Adama Didura występ Ireny Sołłohub.

We środę po raz pierwszy „Bakcyle mi­
łości", komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego; z udziałem pp. Gostyńskiej, Czaplińskiej, 
Otrembowej, Jankowskiej, Rotter, Kwiatkiewi- 
czowej, Połęekiej, Rowińskiej, Feldmana, Nowa­
ckiego, Dobrzańskiego, Kwiatkiewicza, Klimon- 
towicza w głównych rolach.

We czwartek, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie: „Żydówka", opera w 5 aktach Hale- 
ryego; gościnny występ Wernera Albertiego i 
Adama Didura.

W piątek po raz drugi „Bakcyle miło­
ści", komedya w 3 aktach Adolfa Walewskiego.

W  pogromie.
(„La Route de Sainte-Helene. Les derniers jours, 
de Napoleon en France". I. La Malmaison. II. 
Rochefort et le Bellerophon, par Henry Iloussaye).

(Ciąg dalszy).
W ciągu trzech dui od czasu swego 

przybycia do Malmaison, po trzykroć doma­
gał się formalnie Napoleon, aby mógł wsiąść 
w Rochefort na statek, dążący do Stanów 
Zjednoczonych. Na dwa pierwsze żądania; 
przedstawione ustnie przez Bertranda d. 23 
i 24 czerwca ministrowi marynarki Decres 
i zakomunikowane za jego pośrednictwem 
księciu Otranto, nie dał tenże żadnej odpo­
wiedzi. Wreszcie 25 czerwca, nie dając zre­
sztą ministrowi marynarki żadnej instrukcyi 
co do przygotowania fregat do wymarszu, 
Fouche za pośrednictwem ministra spraw za­
granicznych, zażądał w liście urzędowym do 
ks. Wellingtona wydania listu żelaznego Na­
poleonowi.

Fouche nie mógł wątpić, że Wellington 
odmówi. Uczynił to też niewątpliwie jedynie 
w tym celu, aby uprzedzić Anglików o za­
mierzonym wyjeździe Napoleona i dać im 
czas do oparcia się temu przez wzmocnienie 
swej floty u wybrzeży francuskich. Z tym 
celem łączył się też jeszcze i inny powód 
owego listu. Oczekiwanie na list żelazny 
miało mu posłużyć za pretekst usprawiedli­
wiający zwlekanie z wyprawieniem Napoleo­
na i zasłaniający jego intrygi przed okiem 
zwolenników i wielbicieli, jakich sporo liczył 
cesarz tak w Izbie, jak i w armii.

Ale jeśli książę Otranto nie wątpił, że 
Wellington odmówi pasportów, to natomiast 
Napoleon i osoby z jego otoczenia, którzy 
ufali wspaniałomyślności angielskiej, nie tra­
cili nadziei. Fouche nie narażał się przeto 
na żaden zarzut z powodu swego kroku, któ­
ry przecież zdaniem samego cesarza i naj­
gorliwszych bonapartystćw mógł odnieść sku­
tek. Z drugiej zaś strony, gdyby on rzeczy­
wiście, wbrew przewidywaniom, okazał się 
skutecznym, to ks. Otranto wobec sprzymie­
rzonych pozbywał się wszelkiej odpowiedzial­
ności za osobę cesarza i mógłby nawet gło­
sić, że jest jego wybawcą. Taką rolę podwój­
ną Fouche odgrywał zawsze.

Generał Tromelin spieszył właśnie z 
owym listem do głównej kwatery angiel­
skiej, gdy d. 26 czerwca około godziny 9 
rano Davout doręczył ks. Otranto depeszę, 
w której gen. Beker ponawiał w imieniu 
cesarza, żądanie przygotowania dwu) fregat, 
stojących w porcie Rochefort. — Związany 
treścią swego listu do Wellingtona, Fouche 
mniej niż kiedykolwiek był skłonny zgodzić 
się na wyjazd cesarza. Ale Davout uważał 
obecność Napoleona w Malmaison nietylko 
jako wielki kłopot, lecz nawet jako groźne 
niebezpieczeństwo. Obawiał się, aby cesarz 
nie chciał pochwycić dowództwa armii. P ra­
wdopodobnie też musiał on przekonać księ­
cia Otranto, który był swoją drogą zawiado­
miony o usiłowaniaoh niektórych generałów, 
by skłonić cesarza do odwołania się do żoł­
nierzy i znal wytrwale uczucia paryskiego 
ludu.
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To też za inicjatywą Fouchego' komi­

s ja  wykonawcza wydała następujący dekret:
„Art. 1. Minister marynarki wyda roz­

kazy, aby dwie fregaty z portu Eochefort były 
uzbrojone, dla przewiezienia Napoleona Bo- 
napartego do Stanów Zjednoczonych. Art. 2. 
Aż do miejsca wylądowania przydaną mu 
będzie eskorta pod rozkazami gen. Bekera, 
który ma sobie poruczone czuwanie nad je­
go bezpieczeństwem. Art. 5. Fregaty nie o- 
puszczą portu, dopóki zażądane pasporty nie 
nadejdą1'. W ten sposób Fouche chciał osią­
gnąć dwie korzyści: oddalić Napoleona od 
Paryża i zatrzymać go jako więźnia w Ro- 
chefort.

Gdy jednak Beker, zawezwany do Pa­
ryża, powrócił z tym dekretem do Malmai- 
son, cesarz od razu poznał się na podstępie:

„Nie pierwej — oświadczył — udam się 
do Kochefort, aż będę miał pewność, że ztam- 
tąd natychmiast będę mógł wyruszyć!" — 
Z tej to odmowy powstała legenda, jakoby 
Napoleon sam zwlekał z wyjazdem. Zwlekać 
nie myślał on wcale i po trzykroć domagał 
się wyruszenia do Ameryki. Zamiast tego je­
dnak chciano, aby wyjechał do Kochefort i 
tam czekał decyzyi sprzymierzonych co do 
swego losu. Jeżeli już chciał być więźniem, 
to wolał nim być w Malmaison. Tam przy­
najmniej pozostawała nadzieja jakiejś zmiany 
opinii, jakiejś może rewolucyi politycznej, ja­
kiegoś zaburzenia wojskowego, które mogło 
by mu zwrócić jego miecz. W Rochefort na­
tomiast nie mógłby korzystać z żadnego zbie­
gu wypadków. Ale dobra wiara cesarza nie 
może tu być podejrzywaną. Przyrzekł opuścić 
Francję  i chciał to uczynić. Gdyby mu było 
chodziło o znalezienie pretekstu, wykrętne po­
stępowanie p. Fouche mogłoby mu go na­
stręczyć z łatwością. Otóż Napoleon nie ko­
rzystał z tego zgoła i tegoż jeszcze dnia wy­
prawił dwu posłów do ministra Decres i ks. 
Otranto, aby uzyskać od nich usunięcie pod­
stępnego piątego artykułu dekretu.

Wysłany przez cesarza Lavalette zastał 
ministra Decres już w łóżku. — „Nie na to 
nie poradzę! rzekł mu minister. Idź pan do 
p. Fouche, udaj się do rządu!" — Lavalette 
napróżno usiłował widzieć się z ks. Otranto 
i tejże nocy wrócił z niczem do Malmaison. 
Szczęśliwszy był drugi poseł cesarza, Kovigo. 
Wprawdzie minister Decres odpowiedział mu 
to samo, iż cofnięcie owego artykułu nie jest 
w jego mocy, lecz Royigo nie zrażając się tern, 
pobiegł do Tuileryów, gdzie Komisya rządząca 
odbywała wieczorne posiedzenie i zdołał przy­
chwycić w przejściu p. Fouche. Książę Otran­
to udawał zrazu, że nie rozumie o co idzie, 
ieez w końcu przyrzekł, że sprawa ta, stoso­
wnie do życzenia cesarza, będzie nazajutrz 
przez Komisję załatwiona. Obecni byli przy 
tej rozmowie członkowie Komisyi Carnot i 
Caulaineourt. — „Nikt przecież nie chce prze­
szkadzać wyjazdowi cesarza".... oświadczył 
Carnot i dodał nieco brutalnie: „Przeciwnie, 
rząd chce przedsięwziąć kroki, aby go nie 
ujrzeć z powrotem!" — „Niechjedzie! niech 
jedzie!" zawołał Caulaineourt — i to co ry­
chlej !... — „A. dlaczegóż — zawołał Rovigo — 
nie chcecie uczynić zadość jego żądaniu. Do 
tego nie macie żadnej rozsądnej podstawy, a 
następstwa, jakie ztąd wyniknąć mogą, spa­
dną na waszą odpowiedzialność!" — Cau- 
laineourt, książę Yineenzy, oddalił się nie 
dawszy odpowiedzi.

Nie dowierzając zbytnio obietnicy ks. 
Otranto, Rovigo udał się do niego ponownie 
nazajutrz wczesnym rankiem. Fouche zape­
wnił go. że przedstawi sprawę Komisyi i że 
minister marynarki otrzyma niebawem roz­
kaz oddania dwu fregat do rozporządzenia 
cesarza. Tym razem ks. Otranto mówił pra­
wdę; zdecydował się zezwolić Napoleonowi na 
Wyjazd z granic Francyi. Wpłynęły na to po 
części przedstawienia Carnota, księcia Viee.nzy, 
Gavouta, lecz w głównej mierze powzięte prze­
konanie. że dłuższy pobyt cesarza i drażnie­
nie go mogły sprowadzić groźne niebezpie­
czeństwa. Wiedział on, że tak w otoczeniu 
cesarza, jak wśród generałów, obecnych w 
Paryżu, wielu było takich, którzy z zapałem 
namawiali go, aby objął napowrót dowództwo 
armii. Dnia poprzedniego wielu ministrów, 
deputowanych, generałów było przyjętych 
przez Napoleona. „Dwadzieścia powozów — 
donosi dnia tego raport policyjny — stało 
przed bramą pałacu Malmaison". — Niespo­
kojna ludność paryska jawnie objawiała swoje 
oburzenie, że trzymano cesarza w Malmaison 
jak więźnia. Tłumy robotników i żołnierzy 
przebiegały ulice z groźnymi okrzykami, wzy­
wającymi do buntu, pożogi i t. p. — Wre­
szcie propozycja powołania na tron Ludwi­
ka XVIII., którą Fouche wraz z Dayoutem 
miał tegoż rana, 27 czerwca, przedstawić Ko- 
misyi wykonawczej do wniesienia do Izb, mo­
gła tak w parlamencie, jak i w kraju obu­
dzić silną opozycję i wywołać zmianę opinii 
na korzyść Napoleona.... Gdyby więc cesarz 
był już daleko od Paryża, w drodze do Ro­
chefort, Komisya miałaby czas działać i mo­
głaby zapobiedz, aby Napoleon nie zdołał 
skorzystać z tej zmiany.

To też minister Decres otrzymał tegoż 
dnia 27 czerwca jeszcze przed południem list 
od Foucbego, upoważniający go do uważania

za nieistniejące zastrzeżenia artykułu 5 de­
kretu i polecający mu, by natychmiast udał 
się do Malmaison, celem zawiadomienia ce­
sarza o nowej decyzyi i ponaglenia jego wy­
jazdu. Decres natychmiast osobiście zakomu­
nikował ten list Napoleonowi, który oświad­
czył, że jest gotów do wyjazdu.

Lecz w dwie godziny później nadeszła 
od tegoż ministra do Malmaison depesza tej 
treści: „Wracając do Paryża, spotkałem na­
przeciw pałacu Elizejskiego kuryera, który 
mi doręczył depeszę od księcia Otranto, opie­
wającą jak następuje: „Wedle doniesień, jakie 
dziś rano otrzymaliśmy, cesarz nie może wy­
ruszyć z naszych portów bez listu żelaznego. 
Na nadejście jego musi czekać w porcie. Wobec 
tego wydany wczoraj dekret utrzymany jest 
w całej pełni w mocy, a pismo nasze, wydane 
dzisiaj rano, uchylające art. 5, nie ma zna­
czenia. Proszę trzymać się tekstu naszego de­
kretu z dnia wczorajszego".

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

W iedeń, 3 kwietnia.
Reforma ustawy giełdowej przyjdzie w 

Berlinie prawdopodobnie do skutku, pomimo 
szalonej opozycyi i agitacji ze strony sfer 
bankowych. Doszło już bowiem do porozu­
mienia w komisyi parlamentu Rzeszy, gdzie 
konserwatyści nie sprzeciwiają się już pe­
wnym ułatwieniom w handlu walorami. 
Wszystkie szczegóły nowej ustawy nie są je ­
szcze ustanowione. W każdym razie z obe­
cnych decyzyj powziąć już można wyobra­
żenie o nowej tej reformie. Handel uzyska 
większą swobodę działania, która będzie bar­
dziej zabezpieczoną i w konkretniejsze for­
my ujętą. Rejestr dla terminowych interesów 
giełdowych będzie prawdopodobnie zniesiony. 
Interesy takie prowadzić mogą bez żadnego 
ograniczenia zawodowi gieldziarze, inni zaś, 
poza giełdą stojący, jedynie wówczas, gdy są 
protokołowanymi kupcami. Gra na dyferen- 
cyę będzie dla tych kół niedostępną. Intere­
sy giełdowe będą ważne dla tych, którzy je 
zawierają obowiązujące. Złożonych depozytów 
jako podkładu nie będzie można wycofywać, 
tak, że interesy giełdowe z wystarczająeem 
pokryciem i zabezpieczeniem, dostępne będą 
dla szerokiej publiczności, bez straty dla ko- 
misyonera. Handel terminowy w walorach 
przemysłowych i górniczych będzie na nowo 
wskrzeszony. Zakaz dotychczasowy wpły­
nął na podrożenie stopy procentowej. Nato­
miast zakaz handlu terminowego zbożem i 
wyrobami młynarskimi zostaje nadal utrzy­
many — ewentualne zaś kary będą zao­
strzone.

Nowa ustawa giełdowa w Niemczech wy­
wrze wpływ niezawodnie i na targi pieniężne 
austro-węgierskiej Monarchii. Wiedeńska gieł­
da jest bowiem chociaż niezależna, zawsze je­
dnak ściśle związana z giełdą berlińską. Usta­
wa niemiecka z 1890 r. wywarła w swoim 
czasie wielki wpływ na giełdę wiedeńską. 
Antigiełdowe tendencje odbiły się silnie w 
legislatywie, w zarządzie, w prawnem orze­
czeniu, i wogóle wT zwyczajach i obyczajach 
zawieranych interesów. Wszystkie zarzuty 
przeciw grze na dyferencyę przeniosły się z 
Berlina do Wiednia. Gra giełdowa zmniej­
szyła się ogromnie, apatya opanowała spe­
kulantów. Przeniosło się to zniechęcenie na­
wet na targi przemysłowo. Pewna firma an­
gielska zaskarżyła fabrykanta w północnych 
Czechach, żądając dopełnienia umowy o za­
kupioną bawełnę. Fabrykant oparł się w są­
dzie na postanowieniach o grze giełdowej i 
sprawę wygrał. Wyrok ten wywołał wielką 
sensację w angielskim świecie kupieckim. 
Komentowały go wszystkie angielskie i ame­
rykańskie dzienniki.

Koniec marca wykazał większe zapo­
trzebowanie gotówki na wiedeńskim targu 
pieniężnym, aniżeli w tym samym miesiącu 
roku zeszłego. Eskontowano w Wiedniu 106 
milionów koron w ostatnim tygodniu, o 135 
milionów więcej, aniżeli w tygodniu poprze­
dnim. Jest to objaw w każdym razie doda­
tni, dowodzi bowiem intenzywności życia 
przemysłowego w Monarchii.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Budapesztu donoszą: Węg. stron­

nictwo ludowe odbyło wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem ministra Zichyego naradę, 
na której zajmowało się wyłącznie sprawą 
urzędnika ministeryalnego B a r k o c z e g o ,  
któremu zarzucają demonstracyę przeciwko 
ślubom cywilnym. Uchwalono uczynić stano­
wisko stronnictwa zawisłem od odpowiedzi 
rządu na dzisiejszą interpelacyę w Sejmie 
węgierskim.

=  Konfereneya e p i s k o p a t u  f r a n ­
c u s k i e g o ,  która d. 3 b. m. zakończyła swe 
obrady,, zajmowała się między innemi także 
sprawą stowarzyszeń duchowieństwa, opartych 
na wzajemnej pomocy. Przeważna liczba bi­
skupów miała oświadczyć się za zakładaniem 
takich stowarzyszeń.

=  Echo de Paris  donosi, że francuski 
prezydent ministrów zamierza rozwiązać po­
wszechny r e w o l u c y j n y  z w i ą z e k  r o b o ­
t n i k ó w ,  ponieważ zajmuje się on jedynie 
polityczną agitacyą, jak to się okazało zwła­
szcza. przy sposobności zatargu między przed­
siębiorcami budowlanymi a robotnikami. Pre­
zydent ministrów uzasadnia rozwiązanie zwią­
zku tem, że związek utrzymuje stosunki z ro- 
jalistycznemi stronnictwami. Sprawa ta była 
przedmiotem narad na ostatniej Radzie gabi­
netowej i wszyscy ministrowie, z wyjątkiem 
ministra pracy Vivianiego, przychylili się do 
zamiaru prezesa gabinetu.

=  Z Rzymu donoszą: Wśród osób za­
bitych w onegdajszem starciu są dwaj anar­
chiści. Z 11 rannych jeden leży w agonii. 
Stan reszty poprawił się. Liczba rannych po- 
licyantów wynosi 21.

Wczoraj rano rozpoczął się p o w s z e ­
c h n y  strejk. Ruch tramwayów ustał. Sklepy 
jednakowoż są otwarte, miasto ma wygląd 
zwyczajny.

Dziennik Vita donosi, że przeważna 
część deputowanych skrajnej lewicy potępia 
ogłoszenie powszechnego strejku, który jest 
wynikiem uchwały Izby robotniczej, powzię­
tej na odbytem wczoraj w nocy posiedzeniu.

=  Wedle informaoyj z Londynu, pro­
gram p o d r ó ż y  k r ó l a  E d w a r d a  a n g i e l ­
s k i e g o  do Skandynawii został już ustalony. 
Król w towarzystwie małżonki i najmłodszej 
córki wyruszy dnia 21 b. m. do Kopenhagi, 
zkąd w cztery dni później pojedzie do Sztok­
holmu. W stolicy Szweeyi zabawią dostojni 
goście około 24 godzin, a następnie wyjadą 
do Chrystyanii i spędzą tam trzy dni,

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wicclcń, 4 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów zgłosił p. D e m e l  
wniosek o zaliczenie m. Cieszyna do wyższej 
klasy dodatków aktywalnych.

Interpelacye wnieśli między innymi: 
p. G a b e l  w sprawje zakazu używania języ­
ka żydowskiego w Śniatynie i w sprawie za­
kazu nauki języka hebrajskiego w Samborze.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad wnioskiem p. Pogaćnika w sprawie kon­
tyngentu rekruta.

P. D e m ś a r  (slow. katol.) twierdził, 
że stan średni najwięcej cierpi skutkiem cię­
żarów militaryzmu. Zrozumiałem więc jest, 
że kiasy pracujące nie mogą uchwalać podatku 
krwi bez stawiania swych żądań. Mowea do­
magał sie przestrzegania w armii ducha reli­
gijnego! narodowego, oraz aby żołnierze, re­
krutujący się ze stanu rolniczego nie stawali się 
obcymi temu narodowi. Uznał też mówca za 
rzecz konieczną wprowadzenie dwuletniej słu­
żby wojskowej i ograniczenie ćwiczeń.

Zabiera glos p. O k u n i e w s k i
Posiedzenie trwa dalej.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 4] kwietnia. Prognoza na 5 

kwietnia. W Ga l i e y i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, mierne wiatry, mała zmiana, potem 
opady, pogoda zła.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j : Pochmur­
no, mierne wiatry, łagodnie, stan trwa ró­
wnomiernie nadal.

W iedeń, 4 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego, Władysława J a w o r o w ­
s k i e g o  w Przemyślanach, zastępcą proku­
ratora państwa w VIII. klasie rangi w Stryju.

W iedeń, 4 kwietnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z Minister­
stwem rolnictwa udzieliło Towarzystwu akcyj­
nemu kopalni i huty cynkowej dawniej Lo- 
witsch i Sp. w Katowicach pozwolenia na 
prowadzenie przedsiębiorstwa w Trzebinii.

W iedeń, 4 kwietnia. Walne zgromadze­
nie akcyonaryuszów Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu uchwaliło wypłacenie 5 
pre. dywidendy w wysokości 30 koron za 
akeyę.

Poznań, 4 kwietnia, ( le i .  pryw.). Prze­
ciw § 7 ustawy o stowarzyszeniach uchwaliło 
rezolucye Towarzystwo wolnomyślne w Bo­
chum, oraz socyalistyczne zgromadzenie pu­
bliczne w Norymberdze. Także walne zebra­
nie Towarzystwa liberalnego w Hamburgu 
potępiło § 7.

Paryż, 4 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
odbyło się zebranie akcyonaryuszy przedsię­
biorstw Rochette’a. Przyjęto rezolucyę, w któ­
rej wyrażono zaufanie Rochette’owi, zaprote­

stowano przeciw jego uwięzieniu i przeciw 
wszelkim krokom sądowym, poczynionym w 
sprawie jego przedsiębiorstw i zażądano bez- 
włoeznego wypuszczenia go na wolność. 
Uchwalono tę rezolucyę doręczyć senatorom 
i deputowanym.

P aryż ,  4 kwietnia. Bigaro donosi, że 
Papież uregulował na przyszłość kwestyę mia­
nowania biskupów francuskich w taki spo­
sób : Każdy biskup corocznie, bez względu, 
czy jakieś biskupstwo jest opróżnione, ma 
przedkładać nazwiska trzech księży, których 
uważa za odpowiednich kandydatów na go­
dność biskupią. Wszystkie te nazwiska prze­
kazane będą komisyi, złożonej z 8 kardyna­
łów, która przedsięweźmie badania eo do tych 
kandydatów. Papież następnie bez żądania 
ponownego opinii francuskiego episkopatu, 
motu proprio na podstawie tych list obsa­
dzać będzie opróżnione stolice biskupie, przy- 
ezem zastrzega sobie prawo ewentualnie wy­
brać księdza, nieumieszezonego na liście.

Położenie w K rólestwie Polakiem  
I >r S ossyi.

Łódź, 4 kwietnia. (Tel. pryw.). Onegdaj 
wybuchła bomba przed mieszkaniem wła­
ściciela domu przy ul. Piotrkowskiej, Trunka, 
i uszkodziła mieszkanie. Podłożyli ją anar- 
chiści-komuniści, którym Trunk nie chciał dać 
pieniędzy.

Petersburg, 4 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Redaktora B ir ł. Wied. skazał naczelnik mia­
sta na 100 rubli za artykuł p. t. „Policya 
w mieszkaniach deputowanych".

Zawieszono pisma Nasz Zurnał, Por- 
tnyj i Boboczaja Gazda.

Petersburg, 4 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Na onegdajszem posiedzeniu Rady państwa, 
podczas dyskusyi nad wprowadzeniem lęzyka 
polskiego do seminaryów nauczycielskich w 
Królestwie Polskiem, poseł Dobiecki rzekł 
między innemi, że kwestya ta jest tem bar­
dziej skomplikowana, że postarano się o to, 
by jej nadać znaczenie polityczne. We wszyst­
kich zdaniach przeciw projektowi wyrażono 
obawę o wzmocnienie wpływu polskiego i 
zmniejszenie jednocześnie znaczenia idei pań­
stwowej rossyjskiej. Prawdziwa idea pań­
stwowa wymaga poszanowania kulturalnych 
potrzeb narodowości. Szkoła powinna znaj­
dować się poza sferą polityki, dlatego konie­
czny jest wykład ojczystego języka.

Petersburg, 4 kwietnia. Generał-guber- 
nator finlandzki Bekman przybył tu wczoraj 
i odbył dłuższą naradę z sekretarzem finlandz­
kim i kilku wybitnemi osobistościami. Sły­
chać z dobrego źródła, że zapadła wczoraj 
decydująca uchwała eo do Sejmu finlandz­
kiego.

Moskwa, 4 kwietnia, ( le i. pryw.). W tych 
dniach pojawił się tu w języku polskim reda­
gowany Tygodnik Słowiański Literacki, po­
święcony stosunkom społecznym i handlowo- 
przemysłowym kolonji polskich w cesarstwie. 
Redaguje go p. Ludomir Wąsowski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 kwietnia 1908. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 636'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 752-—, Akcye Anglobanku 
30L50, Akcye Unionbanku 545'50, Akcye 
Landerbanku 436-—, Akcye Bankvereinu 
540 75, Akcye Bodencredit 1086.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569'—, 
Akcye kolei państwowych 686- —, Akcye 
kolei Południowej 142'25, Akcye kolei Elbe- 
thal 427-—, Akcye kolei Północnej 5300'—. 
Akeye kolei czerniowieckiej 570'—, Akcye 
Alpiny 692'—, Akcye Eima Muranyi 557-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2720'—, 
Akeye Fabryki broni 560' — , Akeye Ture­
ckie tytoniowe 408'—, Akeye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 522'—. 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi 93'80, 
Renta majowa 97-65, Austryacka Renta ko­
ronowa 97-75, Węgierska Renta koronowa 
93-80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94'40, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94'50, 4 i pół pre. Listy Danku 
hipotecznego 100 20, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'75, 4 i pół pre. Listy Banku kra­
jowego 100-25, 5-prc. komunalne obligaeye 
Banku krajowego — , 4-prc. Galicyjskie 
obligaeye propinaeyjne 98' 10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 96 '—,
4-prc pożyczka m. Lwowa 94‘SO, Losy ture­
ckie 188-50, Marki 117-66, Rubel 252-—,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 93'— .

Odpowiedzialny redaktor: 

Adasa



Cukiernia WŁADYSŁAWA PODHALIOZA poleca na ŚWIĘTA znane z dobroci:
torty fantazyjne, przekładance, serniki, kołacze, makowniki, baby warszawskie, wielki wybór PISANEK 

ozdobnych i BARANKÓW, tudzież cukry, ciasta.
W y s y ł k i  2H5.& ;p i?o 'w i:? »cyę  o d w r o t n i e .

NADESŁANE.

Uniwersytet lwowski poszukuje na za­
łożenie nowego ogrodu botanicznego, gruntu 
położonego tuż pod Lwowem lub na jego przed­
mieściach o powierzchni od 6 do 10 mor­
gów. Z tej powierzchni powinny około 3 
morgi tworzyć płaską, orną rolę, reszta może 
być pagórkowata, piasczysta, kamienista, po­
żądana część bagnista, pożądana żywa woda 
na gruncie. Oferty t y l k o  p i s e m n e  z po­
daniem ceny za  m ó rg  należy nadsyłać pod 
adresem:, Rektorat Uniwersytetu we Lwo­
wie, ul. św. Mikołaja 4,

P o n n C S  z dobrego domu — a zwłaszcza sierota — 
I d f l l l d .  znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 
u inteligentnej rodziny chrześciańskiej, tudzież wy­
nagrodzenie według umowy. Wymaganą jest opieka 
nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat 6 i 3). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administraeya „Ga­
zety Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu między godziną 4—6.

C. k. uppzyw.

Gal akc. BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjm uje za wydaniem  książeczek
wkładki na rachunek bitżący 

od 500 koron począwszy,
z oprocentow aniem  U/a od sta. 

K woty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 
w ypow iedzenia.

iNajrdękniejsjic
i gustowne

dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów itp. wykonuje najtaniej

M l i i  L E O N A  A P P L A
Lwów, Pasaż Hausmanna.

( W e j ś c i e  o d  lE ^ o te lu . I z n p e i i a . 1).

O tozególn iony  na w ielu  w ystaw ach

Do najęcia 
ul* A s n y k a  Ar® 7 9

Parter
od 1 maja 1908

5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.

Elektryczne urządzenie. 
Oglądać można od godz. 11 rano 

do 1 po południu .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 kwietnia 1908.

Hotel Georgefa,
PP. H. Potworowski z Ratczy, S. Osta­

szewski z Klimkówki, K. Marmorosz z Ka­
rowa, K. Kulikowski z Podola, hr. W. Mło-

decki z Monasterzysk, F. Biesiadecki z Fir- 
lejówki, T. Baranowicz z Rossyi, dr. J. Ste­
fański z Berlina, A. Morawski z Przemyślan.

Hotel Krakowski.
P. dr. H. Schwartz z Brodów.

Hotel Belle-Vue.
P. N. Korkes z Berlina.

Hotel Polski.
P. W. Bogdanowicz z Hojnarówki.

Hotel Victoria.
PP. J. Kruszelnicki z Tłumacza, J. Zu­

brzycki ze Stryja.
Hotel Imperial.

PP. hr. R. Seipio z Uopuszki, W. Wa- 
cbal z Krosna, br. Juliusz Tarnowski z Cho­
rzelowa.

Hotel Francuski.
PP. M. Makomaska z Rossyi, S. Le­

siewicz z Rossyi, S. Urbański z. Warszawy.
Hotel Europejski.

PP. A. Winiarski z Rawy ruskiej, S. 
Janicki z Warszawy, J, Tomicki z Szepe- 
tówki, 0 . Wary woda z Sambora,

Lw ów , Motel Żorża

poleca

i  sezon olficm
najświeższe nowości

Firanek, tPortyei*, D yw anśw , Serwet, 
Map, Bsldachiniów, Materyj meblo­
wy eŁ, Marmisay, Tapet a wsaselbicb 

dek©racyj

C E 5 I I  
lwowskie] izby hsndiawej i

Lwów, dnia 4 kwietnia 

I .  Akeye za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

no zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
_ „ 4l/o pr. „ los w 50 1.

: : ; 4 pro. , 601. PO 200 k.
„ kra' 41/„ pr. „ los w 51 1.

_ 4 pr. r. los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

ios w 411/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Oblig-i za 100 kor.

Gał. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

,, „ 4 'jilpr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożm .ka ui. Lwowa 4 p r . . • - 

4 kenwen.

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 frankówka ...........................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej.

płaeą żądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 —

90 - 100 -

569 - 573 —

350 - 400 -

110 50 
99 30 
94 40

100 20 
94 80

111 20 
100 -  
95 10

100 90 
95 50

97 50 ---
97 50 
94 30 95 -

98 10
101 20

98 80 
101 90

100 -  
94 50 
94 70

100 70
95 20 
95 40

96 20 
92 30 
94 30

96 90 
93 -  
95 ~

107 - 127 -

11 32
19 06

!ii£>0 —
350 50 
117 40

11 40 
19 25

252 —
253 50 
118 -

M s m  giełdy wiedeńskiej.
Dnia # kw ietnia 1908

A. Og-ólny dlngr państw a. 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
s tyczeń-hp iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
iaty-sieipien . . ..................
kwl?deń-»s:t4zierni k .....................

płacą żądają

97 75 
97 75

99 60 
99 75

97 95 
97-35

99-80
99-95

jioronowa waluta. płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —"— —'—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150*15 154-15
.  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213-— 2.17--
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-50 265-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-50 265-50

Listy za3 t.dom enpańst.po l20zł.5pr. 28925 290 25

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................116 25 116-45

Au3tr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 97’80 98-—

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97-35 98-35
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rak,

5%  pr. (osteinp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 97’10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .......................... 96'95

114-90 115-90 

467-— 470 — 

120-95 120-95

98-10

9790

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85 

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. Czeskiej emis3. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.   .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Fordynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
.Hol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowp.ko-ezern.-jassldej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaum ei- 

gui) za 400 marek 4 pr. . . .
D. państw a (krajów Korony węgierskiej).

Wę*r. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■■— —•—
„ „ w wal. kor. 4 pr. 93-90 94-10

„ obi, pr. reguł. Olsy 4 pre. . . 148 50 152 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 191-— 195*—-
„ „ „ „ 50 zł (100 kor.) 191-— 135*—

11970 120 70

97-20 98-20

97-05 9805

9815 99 15

9810 9910

9805 99-05

9790 98-90

9 8 - - 98-95

9 8 -- 9 9 - -

9790 98-90

9 7 - - 9 8 - -
97-25 98-25

9 7 - 9 8 - -

114-50 _•—

Koronowa waluta. 

E . O M gaeye
Kroaeyi i Sławonii . . 
W ęgier za 100 z!. 4 pr.

Pr*los
Poż. reg. Dunajn z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zl. 5 pr. . . . ."  . . . 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.................................................   .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakł. kr. zieiu. los w 50 1 4 pr.

,. „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.  „ ' „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n „ n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/s pr. . .
„ n „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 la t
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicy], Lodomeryi 
4*/a pr. 51 ł/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego ooiig. komun. 3
emi3ya 42 lat 4*/, p r.......................

Banku kr. losy 57*/j 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4. or, . .

„ 50 la t w U  4 pr.

II . Obligaoyo z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom..

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. .1888 pr.
Lolej Lwow-Gzern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Gzem. z r. 1884 za 300

zl. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ * „ 1890 „ 4 pr.

A, Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Ba3.iliea) 5 zł. .
Zakład kred. dla.band)., i przem.100zł,
Clai-y 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .

pracą żądają

j-jne.
95-75 96 75
93-95 94-95

zkL
103-50

96-75 97-75

101-50 102-50
95-50 96-50
67-60 98-60

94-30 95-30

1 0 1 - 108 —
1 8 8 - 18)" —

. liaty dłużne

95-90 96*70
2 73 — 279 -
269*50 275-50
101-50 102-50
9 6 - - 9 7 -

110 — 1 1 1 —
99-70 100-70
94-50 95-50
9 4 - - 94 80
97-50
96-85

98’50
97-85

1 0 0 -- 100-50

100-— 3 00-80
94*75 95*75
98-50 99-50
93-50 93-50

iLosy miasta Krakowa 20 zł. . 
'Pożyczka- miasta Lubiany 20 zł.

113-25 114 25
112-50 113 50

8 9 - 9 0 - -

9615 97-15

10160 102-60
99-75 —•—

2110 23 10
453 — 4bo"—
1 5 2 - 1 6 2 -

119 — 125-—
63-50 69*50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................... 190*— 198 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 — 55-—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28 50 30 50
Losy fund. Areylh. Rudolfa 10 zł. . 67-— 71*—
Salina 40 zł. in k ..........................  225-50 835*50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110*— —•—

Ko Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298-50 299 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320-— 8330*— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , . 648 25 649 85 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . '753-— 754 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 583-— 587-—■
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 569-— 571*—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 95 — 102 —
Banku dla krajów Koronnych 200 zł. 43725 438 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1720*— J.730-— 
Związku (Unionbaak) 200 zł. 545- -  546 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 248 — 
Ziraosteuska banka 100 zł. . . . 238'— 239 25

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

460 — 
424*- 

5320 -  
423* - 
573-50

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394* —

Kolei półn. ees. Ferd. .1000 zł. mk. 5300*—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 418- —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 570-—
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.
400 kor....................................................  350 -  365-

Ausfr. Tow. żegl. naD unaju 500 zł. mk. 1030 — 1033

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow;. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. , ,

7 1 5 --
505-— 
69350 

2724-— 
450-— 
409 -  
S7L—

719 — 
515 — 
694-50 

2734 — 
460 — 
411 — 
276 —

5f. W « k z I ».

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 55/» pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie baaki . \  . . . . 
Francuskie banki . . . . .  
Szwajcarski* b a n k i......................

340-
95-

250
117-
95-

07.',
60
73
6 27,
60

240-37’/,
95-75

25150
117-82'/,
95-75

95-42’/, 95 55

O. W a 1 a  i  y.

Dukat c e s a r s k i .................................11-34 i i  -37
Austr.-węg. 8 guM. słota moneta —•— — - -
20-frankowka . . . . . . .  19 09 19*11
2 0 -m ark ó w k a ................................33-49 33-54
Rossyi ski pólim perysł . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 621/, 117-82’/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. , 95 '70 95 90
K u b le ............................................... 2-51s/9 S*52‘/4

J ®  2B  »  :ffi M  M  JL  JŁaŁ. W  MM W * WĄ W m < m  W T .

Licytacye.
L. cz. E. 79/8 (6) (2890 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie masy konkursowej Berła 

Bergera zastąpionej przez zarządcę adwokata 
dra Mantla, odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1908 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 3 licytacya całej realności obj. lwb. 124, 
połowa i 1/3 część z drugiej połowy real­
ności obj. lw hf 126 i 1/3 części realności 
obj. Iwh. 580 ks. gr. gm. kat. Zadnieszówka.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye, są ocenione a to ciało hip. 1. 124 
na 678 kor.,, realność obj. Iwh. 126 na 650 
kor., z czego 4/6 części 433 kor. 34 hal., a 
realność Iwh. 580 na 1400 kor., z czego 1/3 
466 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi przy realności

Iwh. 124 — 452 kor., przy realności lwb. 
126 — 288 kor. 88 hal., przy realności Iwh. 
580 — 311 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zawierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokument a (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 21 marca 1908.

L. cz. E. 292/7 (6) (2888 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Leiba kupca w Tar­
nowie, zastąpionego przez adwokata dra H. 
Brodera w Tarnowie odbędzie się dnia 29 
kwietnia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya połowy realności objętej Iwh. 29

gm. kat. Podwołoczyska pod nr. kons. 306 
składającej się z połowy domu mieszczącego 
w sobie pokoje, kuchnię i sklep oraz sień, 
budowy wykonalnej częściowo z cegły palo­
nej, częściowo z zerówki.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wionej na licytacyę, jest oceniona na 2602 
koron.

Najniższa cena wynosi tysiąc trzysta 
jedna korona (1301 kor.) poniżej" tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ńr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 12 marca 1908.

L. cz. E. 2464/7 (4) (2845 8- 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 4 maja 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytaeya:

1) realności lwh. 550 ks. gr. gm. kat. 
Skomorochy s ta re ;

2) realności lwh. 634 ks. gr. gra. kat. 
Skomorochy stare;

3) 1/4 części realności lwh. 460 tejże 
samej ks. gr.

Nieruchomości, wystawione na łieyta- 
cye, sa ocenione na; ad 1) 200 kor., ad 2) 
160 kor., ad 8) 488 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 133 kor, 
32 hal., ad 2) 106 kor. 66 hal., ad 8) 325 
kor. 83 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s$du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 17 marca 1908.

L. 28.653/VII. b) _ (2907 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w jarosławskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909, 1910 odbędzie 
się 29 kwietnia 1908 w e. k. Starostwie w 
Jarosławiu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majacyeh w roku 1908 wynoszą: 9.115 kor. 
0 7 M

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać przedmiot licytaeyi i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korai- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 marcą 1908.

L. cz. E. 1071/7 (8) (2887 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Leiba 2 im. Bo- 
senblatta zastąpionego przez pełnomocnika 
Gabryela Fleisehfarba, odbędzie się dnia 5 
maja 1908 o godzinie 8-30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytaeya realności obj. lwh. 1478 ks. gr. 
gminy kat. Toki, własnej dłużnika Kością 
Ratusznego, a składającej się z parc. bud.

„Gazeta Lwowska" Nr, 79 z

lk. 229/2, na której pobudowana jest chata 
wiejska drewniana słomą kryta i szopa dre­
wniana słomą kryta bez powały o 3 prze­
działach i pgr. Ik. 153/2 ogród obszaru 3 ar. 
12 m.2 bez innych przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, oceniona na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 9 marca 1908.

L. cz. E. 1444/7 (6) (2889 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Grzymałowie odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, licytaeya realności włościańskiej, 
objętej lwh. 151 gm. kat. Staromiejszczyzna, 
składającej się z obejścia (chata, stodoła i 
chlew, tudzież z 8 l/2 morga pola oraz ogrodu 
482 sążni2) wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z dwóch białych koni, jednego 
wozu gospodarskiego, 1 pługa i 2 bron.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8990 kor. (ośra 
tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt koron), 
przynależności zaś na 354 kor.

Najniższa cena wynosi 6229 kor. 32 hal., 
(sześć tysięcy dwieście dwadzieścia dziewięć 
koron 32 hal.), poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 12 inarca 1908.

L. cz. E. 65/7 (28) (2868 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny z Fadihonsów Bucz­
kowej, Stefanii Bożeny 2-im. Fadrhonsówny, 
Leopolda Fadrhonsa, Emilii Teresy 2-im. 
Fadrhonsówny, zastąpionych przez dra Zy­
gmunta Weissglasa, adwokata w Kołomyi, 
odbędzie się dnia 25 maja 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 105, w Nowym Sączu, 
licytaeya dóbr tabularnych folwark Stanisła­
wów czyli Budzyń lwh. 577 objętych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in­
wentarza martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 125.594 kor. 76 hal., przy­
należności zaś na 888 kor.

Najniższa cena wynosi 84.322 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należj

dnia 5 kwietnia 1908,

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- j 
nyra terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- J 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacjgnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1908.

L. cz. E. XX. 3123/7 (20) (2910 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sali Nr. VI. Sądu 
tutejszego licytaeya realności położonej we 
Lwowie, przy ulicy Torosiewicza 1. 11 pod
1. k. 615 i 806 objętej lwh. 522/1. miasta 
Lwowa, składającej się z domu mieszkalnego 
parterowego, piekarni, wozowni, chlewa i 
szopy, tudzież ogrodu i gruntów z przynale- 
żytościami budynków i urządzenia piekarni.

Dom z przynależytościami oceniono na 
65.587 kor. 88 hal., a po potrąceniu warto­
ści służebności 621 kor. 60 hal., cała real­
ność z przynależnościami na 64.966 koron 
28 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 37.618 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziuie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 28 marca 1908.

L. cz. E XVII. 2232/7 (26) (2911 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Akcyjnego Banku związko­
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Stanisława Feuersteina we Lwo­
wie odbędzie się dnia 18 maja 1908 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali Nr. II., licytaeya real­
ności 1. k. 15161/* objętej lwh. 1505 Dz. I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, przy ul. Wuleckiej
1. orj. 7 A. położonej, składającej się z domu 
parterowego murowanego, stajni, kurnika, 
stodoły, wozowni i z gruntów o powierzchni 
24.744 m.* wraz z przynależnościami, w pro­
tokole z dnia 15 lutego 1907 1. cz. E. XVII. 
2820/6 oznaczonemi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 15.569 kor. 22 hal., przy­
należności zaś na 719 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 9096 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli] nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. 3206/7 (14) (2909 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Bro­
nisława Ostaszewskiego we Lwowie odbędzie

się 11 czerwca 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. II., na I. piętrze, licytaeya realności obj. 
wyk. hip. 1. 117/IV. Dz. ks. gr. gminy kat. 
miasta Lwowa pod 1. k. 1434/4 we Lwowie 
położonej, ul. Heninga 1. 10. (boczna Łycza­
kowska) wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z okien, drzwi, kluczy, parkanu, 
bramy, drzew, muru, drabin i szczepów owo­
cowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 13.668 kor. 94 hal., 
przynależności zaś na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 7.104 kor. 47 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., na III. p.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 21 marca 1908.

(2918 2 - 3 )
Ogłoszenie licytaeyi.

W myśl uchwały Wydziału wierzycieli 
masy konkursowej Jakóba Weinbergera w 
Gorlicach sprzedanym zostanie hurtownie 
cały zapas sklepowy towarów bławatnych 
Jakóba Weinbergera w Gorlicach z wolnej 
ręki w drodze licytaeyi ofertowej.

Oena szacunkowa zapasu towarów wy­
nosi 37.140 kor.

Bliższe warunki sprzedaży przeglądnąć 
można w kancelaryi podpisanego, towary zaś 
w lokalu sklepowym Jakóba Weinbergera 
w Gorlicach, za poprzedniem zgłoszeniem się 
u podpisanego, codziennie od godziny 3ciej 
do 6tej po południu.

Oferty wnosić należy na ręce podpisa­
nego przy dołączeniu wadyum w wysokości 
10°/0 ceny szacunkowej t. j. w kwocie 3714 
kor. w gotówce i to najdalej do dnia 9 kwie­
tnia 1908 godz. 12 w poł.

Dr. Michał Blaustein 
Zarządca masy konkursowej.

(2817 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

B do 8 .
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 6 kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kapelusze damskie, kalo­
sze, zegary i biżuterya.

Wtorek 7 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy i srebro.

Środa 8 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i kasa.

Czwartek 9 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i sprzęty domowe. 

Piątek 10 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian.

Sobota 11 kwietnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28 marca 1908.

L. cz. E. 14 8 (7) (2940)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 odbędzie się licytaeya realności a) 
1/4 części realności lwh. 98 i b) połowy 
realności lwh. 94 ks. gr. gminy Szeszero- 
wice, ocenionej ad a) na 225 kor., zaś ad 
b) na 3048kor., dnia 18 maja 1908 o godz. 9 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 150 kor., zaś ad
b) 2032 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w tutejszym są­
dzie biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 22 marca 1908.



L. cz. E. 2485/7 (6) (2930)
Na żądanie Henocha Propsta w Bóbrce 

odbędzie się dnia 1 maja 1908 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Bóbrcc licytacja:

a) połowy realności lwh. 647 gminy 
Bobrka objętej, składającej się z chaty nowej 
i chaty starej gliną lepionych, słomą kry­
tych, komory, stodoły i stajenki drewnianej 
słomą krytych i pola ornego o powierzchni 
41 ar. 97 ra.*;

b) połowy realności lwh. 648 gminy 
Bobrka objętej, składającej się z ogrodu o 
powierzchni 500 m.2 i pola ornego o po­
wierzchni 66 ar. 50 m 2.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1202 kor. 50 hal., ad
b) na 790 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., 
ad b) 593 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. E. 300/8 (4) (2941)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się licytaeya 7/20 części re­
alności lwh. 1141 ks. gr. gm. kat. Sądowa 
Wisznia ocenionej na 498 kor. 60 hal., dnia 
25 maja 1908 o godzinie 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 249 kor. 30 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w tut. sądzie 
biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IVT.
Sądowa Wisznia, dnia 21 marca 1908.

L. cz. E. 761/7 (9) (2983 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zacharego Schussla kupca 
w Żabiu odbędzie się dnia 29 kwietnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytaeya po­
łowy realności whl. 232 i 1/3 części realno­
ści lwh. 237 ks. gr. gm. Żabie zobowiąza­
nego własnych, z których pierwsza składa 
się z pb. lkat. 1624 i pgr. lkat. 3783/1 a 
druga z pb. lk. 573 Nd. 135 i pgr. lkat. 
3770/2, 3773, 3774/3, 3780 i 3783/6 wraz 
z przynależnościami, wedle protokołu spisa­
nia i ocenienia z dnia 26 listopada 1907
1. cz. E 761/7 (6).

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1418 kor. 55 hal.

Najniższa oferta wynosi 945 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 29 lutego 1908.

L. ez. E. V. 7485/7 (3) (2966)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hammermana w 
Drohobyczu zastąpionego przez adw. dr. Ku­
bina odbędzie się 30 kwietnia 1908 o godz.

9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 83 licytaeya połowy 
realności objętej lwh. 133 ks. gr. gm. Dro- 
hobycz-Zagrody miejskie zobowiązanej nie­
objętej masy spadkowej Abrahama Seifa 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzew i ogrodu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6371 kor., przy­
należności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 3220 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 11 lutego 1908.

L. IX. 913 (37) (2985 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W czasie między połową września, a po­
łową października 1908 będą sprzedane w 
drodze licytaeyi przez c. i k. dywizye trenu 
w stacyach:

Nr. 1 w Krakowie;
Nr. 2 w Wiedniu;
Nr. 3 w Gracu;
Nr. 8 w P radze;
Nr. 9 w Josefstadt;
Nr. 10 w Przemyślu;
Nr. 11 we Lwowie;
Nr. 14 w L incu ; 

klacze wojskowe krwi gorącej w wieku do 
14 lat, które komendant c. k. Zakładu ogie­
rów rządowych uzna za zdolne jeszcze do 
celów rozpłodowych, a to osobno od innych 
koni tych dywizyj do wybrakowania przezna­
czonych pod następującymi warunkami.

Do tych osobnych lieytacyj klaczy, 
przy których cenę wywołania ustanawia się 
tylko na 100 kor. z możnością podnoszenia 
przy licytowaniu najmniej o 2 kor. dopuszczeni 
będą wyłącznie tylko włościańscy hodowcy 
koni krajów przedlitawskich z okolic chowu 
koni krwi ciepłej, którzy przeto sami między 
sobą będą licytować.

Za włościańskich hodowców koni będą 
uważani tylko tacy mniejsi rolnicy i właści-' 
ciele gruntów, których podstawę utrzymania 
stanowi osobiste prowadzenie własnego go­
spodarstwa.

Każdy tedy z licytantów winien wyka­
zać się przed komisyonującym zastępcą za­
kładu ogierów rządowych pisemnein poświad­
czeniem swej politycznej Władzy powiatowej, 
ewentualnie najbliższej komendy zakładu, lub 
stacyi ogierów rządowych, że rzeczywiście 
jest włościańskim hodowcą koni w Przedli- 
tawii zamieszkałym.

Kupujący te klacze przyjmują na siebie 
obowiązek zatrzymania ich przez najmniej 
3 lata i używania ich do rozpłodu.

Dnie, w których odbędą się licytacje 
celem sprzedaży tych klaczy w powyższych 
miejscowościach zostaną z początkiem wrze- 
śnial908 przez c. k. Ministerstwo rolnictwa 
ogłoszone.

Liczba wybrakowanych klaczy przezna­
czonych do sprzedaży w każdej z wyżej wy­
mienionych miejscowości będzie mogła być 
podaną do wiadomości dopiero przy licytaeyi.

Prośby o pronotacye lub o szczególne 
jakie ustępstwa jak nie mniej o sprzedaż kla­
czy z wolnej ręki nie będą uwzględniane.

Ża c. k. Namiestnika:
Kleeberg w. r.

L. cz. E. 737/7 (16) (2979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Reinholda odbędzie 
się dnia 29 kwietnia 1908o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15 licytaeya realności lwh. 628 
ks. gr. gm. Wieliczka objętej, bez przynale­
żności, składającej się z domu mieszkalnego 
o jednej izbie i czterech parcel gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 890 kor., tj. dom na 
200 kor., zaś grunta na 690 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 593 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin

urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 12 lutego 1908.

L. cz. E. V. 2291/7 (2965)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Abrahama Seema- 
na kupca w Drohobyczu odbędzie się dnia 
24 kwietnia 1908 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 83 licytaeya realności obj. lwh. 620 ks. 
gr. gm. kat. Drohobycz - Zawroźno, w skład 
której wchodzi parcela grunt. lkat. 9645 za­
mieniona w części południowej na budowla­
ną wraz z pobudowanym na niej w połowie 
domem mieszkalnym (lkons. 5) parterowym 
z drzewa miękkiego o podmurowaniu cegla- 
nern i takimiż oficynami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3837 kor., a to 
część zabudowaną na 2623 kor., część nie­
zabudowaną na 214 kor.

Najniższa cena wynosi 1954 kor. 17 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, daia 8 marca 1908.

L. cz. E. 101/8 (3) (2972)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herza Goldmana odbędzie 
się dnia 17 kwietnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29 licytaeya realności lwh. 242 ks. 
gr. gm. kat. Pawłosiów objętej, składającej 
się z pb. 71/2 obszaru 2 ar. 47 m.2, na któ­
rej stoi chałupa, z pgr. 372/3, 374/3, 377/4, 
378/4, 381/4, 382/4, 385/4, 386/4, 393/4, 
394/4, 395/4, 396 4 obszaru łącznego 3 har. 
39 ar. 55 m.2, na których stoi stodoła z ko­
morą, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z oziminy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 10.650 kor., przynależności 
zaś na 250 koron.

Najniższa cena wynosi 726 6 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 11 lutego 1908.

L. cz. E. 1293 7 (5) (2935)
Na żądanie Mojżesza Lei by Turm z Kań­

czugi odbędzie się dnia 2 maja 1908 o 9-tej 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze sala rozpraw karnych, licytaeya 
realności 1/2 lwh. 88, 1 2  lwh. 273, 1/2 lwh. 
151, 1/2 lwh. 299 gm. Pruchnik miasto.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3115 kor., przynależności 
zaś na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 2926 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 18 marca 1908.

L. 28.135/VII. b. (2947 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra­

tegicznych w jarosławskim okręgu budowni­
czym, w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się dnia 14 kwietnia 1908 w c. k. Starostwie 
w Jarosławiu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majacych w roku 1908 wynoszą: 2.719 kor. 
22 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogą i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 marca 1908.

L. cz. E. 164/8 (7) (2931 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gerschona Kesslera odbę­
dzie się dnia 15 maja 1908 o godzinie 8-mej 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licyta- 
cya: a) 1/4 i 1/5 z 1/4 części realności lwh. 
461; b) 1/4 i 1/5 z 1/2 realności lwh. 463;
c) połowy realności lwh. 502; d) 1/10 czę­
ści realności lwh. 462; e) 1/5 części realno­
ści lwh. 464; f) 22/60 części realności lwh. 
1191; g) 1/10 części realności lwh. 1192 
gminy Niemirów wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z budynków i drzew.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
127 kor. 39 hal., ad b) 50 kor. 39 hal., ad
c) 116 kor. 07 hal., ad d) 10 kor. 25 hal., 
ad e) 51 kor. 25 hal., ad f) 27 kor. 81 hal., 
ad g) 399 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 84 kor.
92 hal., ad b) 33 kor. 59 hal., ad c) 77 kor.
38 hal., ad d) 6 kor. 83 hal., ad e) 34 kor.
16 hal., ad f) 18 kor. 54 hal., ad g) 266
kor. 64 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa,, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania^ jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 26 marca 1908.

L- cz. E. 91/8 (4) (2934)
Na żądanie Jana Łozy w Idaweiche 

(Prusy) odbędzie się dnia 30 kwietnia 1908 
o 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, biurze sala rozpraw karnych, licy­
tacja realności 1/2 lwh. 104 gm. Ozelatyce.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 75 kor., przynależności 
zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 170 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 14 marca 1908.

L. cz. E. 1438/7 (5) (2942)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się licytaeya połowy realno­
ści obj. lwh. 293 ks. gr. gm. kat. Wołostków, 
ocenionej na 2110 kor., dnia 7 maja 1908 
o godz. 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1505 kor. 32 ha..

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie, biu­
rze Nr. 8 .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 22 marca 1908.
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L. ez. E. 28/8 (3) (2943)

Edykt licytacyjny.
W dniu 14 kwietnia 1908 o godz. 10 

rano odbędzie się w tut. sądzie, biurze Nr. 
2 licytacja realności lwh. S9 ks. gr. gm. 
kat. Ryglice objętej.

Cena szacunkowa wynosi 5190 kor. 
Najniższa cena wynosi 3460 kor. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tut. sądzie, w biurze Ńv. 2.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 2 marca 1908.

E. cz. E. V. 5906/6 (4) - (2967)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Demiana Melnyka (Melny- 
ezyna) i Anny Melnyk (Melnyczyn) odbę­
dzie się dnia 6 maja 1908 o godz. 9'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 83 licytacja realności 
objętej lwh. 623 ks. gr. gm. kat. Wola Ja ­
kubowa zobowiązanych Maryi Motrycz, E ry ­
nia Motrycza i Wasyla Borysa własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 406 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
f P  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mają,ey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

■obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fr§<łą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V".
Drohobycz, dnia 21 marca 1908.

Wyroki prasowe.
81- 75 (2834)

®a§ 1. i. ®rei§= ais ifkejjgertdjt in 
Sungbunglait (jat mit hem Srfenntmjjc bom 27 
Sftdrj 1908, >4)r. 16 8, bie SBeiteroerbrcituug

Sftuimner 6 ber geitjdjrift: „Proletar" nom
^6 SDMrj 1908 wegen beś Ślrtifclś; „Bre 
Zfta “ nad) Slrtifel IV. beś ©cje^eś bout 17 ©e= 
iembet 1862, 3L 181. SRt. 8 ex 1863, ber- 
botem

^  Sag !. f. Sreiś- alg ijkejjgeridjt in
jjitngbunjlau (jat mit bem ©rfenntnifje bom 
■27 SJłdrj 1908, 15/8, bie. SBeiterberbrei*
tung ber Dcummer 13 ber geitjdjrift: „Obrana 
Lidu" opm 27 aiłarj 1908 Wegen ber Stelle 
l30lj „Jestlize klerikalism" big „Pryc s mili- 
tarismem !J auś bem Slrtilel; „ii odvodum!:‘ 
naĄ Slrtifet IV. beg ©efe^eg bom 17 ©ejember 
1862, syj (gi $g(_ g7r 3 ex 1 S(i3, berboten.

31- 76 (2864)
3>o§ !. f, 0 berlanbeggcrtd)t in ijJrag 

mit bem ©rfermtnijjc bom 24 DTtarj 1908, 
108/8, bie SSetterberbreitung ber Dłummer 6 

ber .geitjdjrift: „ZemedUee" bom 19 SJłarj 
1908 wegen ber ©telle bon „Vlada“ bis 
«a dron“ beg Slrtifels: „Vlada“ nad) § 300 

®. unb Slrtifel IV. beg ©eje^eg bom 17 
Wjember 1862, St. ©. 931. SRr. 8 ex 186:3, 
berboten. _____

S ag  t. {. Sanbeg- alg ijkcfjgeridit in iprag 
wit bem ©rtenntnifjc bom 27 DJłarj 1908, 

■Jsr. I. 67.. 8, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr 13 
bft 3ettjd)rift: „Kacirske Epistoły" oom 25 
-Utarg lyÓ8 toegru ber ©tellen oon „o prislu- 
snicieh" big „zaludnym umyslum", oon „Nej- 
*ePsi odpoveai“ big „nepratele sve“ beg Slitt* 

„Dve obeti klerikalni mstivosti“ ; oon 
atak tady" big „zakunkani" jamt SUuftration 
brg SlrtifclS: „Z rneho alba" uitb oon „Sto 
wladych divek“ big „dosud pannou" beś słlr- 
ńfelg; „Deveata“ nad) § 302, 303 unb 516 

©. berboten

Sag  f. t. Sanbeg- alg jprcjjgeridjt in 
/Prag lyat mit bem Srtcnntnijje bom 27 Sftdrj 
1908, igr. 66 8, bie KSeitcroerbreitimg ber 
peitjdjrift: „Mladezi delnicka vzhuro“ unbe* 
tannten ©rucferś unb 93erlegerś loegen beg ©e* 
jamtin^alteg nad) § 300 @t. ®. unb 9Irtifel 
IV. beg ©efej|e§ bom 17 ©ejember 1862, 9L 
® 931. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg- alg iprejjgericfjt in 
9?rag tjat mit bem Srfenutuijje oom 28 SOlarj 
J9'M8, ijk. 70/8, bie 9Beiteroerbreitung ber 9hum 
mer 23 ber ^citfdjrift: „Svetozor“ oom lyaljrc 
1?08 wegen Deg Slrtifelg; „List ko Korinth- 
skym" (i)okonc) nad) § 122 a unb b ©t. ®. 
oerboten.

©a.g f. L Sanbcg- alg ijlrejjgertd)! in 
ijSrag tjat mtt bem iSrfcnntnifje oom 27 ŚDłarg 
1908, ijlr. L 69/8, bie SBeiteroerbreitung ber 
dlummer .25 ber geitjdjrift: „Svoboda" oom 
25 HJtdrj 1908 wegen ber ©tellen oott „A ve- 
dlo zpravy“ big „yydelaneho svcta“ unb bon 
„Jest treba, aby lnie" big „na hioupost lid- 
skou" beg Baitartifelg; „Nezabijes!:‘ nad) § 
300 ©t. © unb 21ridel IV. beg ©ejejseg bom 
1.7 ©ejember 1.862, SR. ©. 931. iKr, 8 ex 
1863, oerboten.

©ag L i. Sanbeg- alg' ijlretigeriiĄt in 
IRrag Ijat mit bem Srfeitntnjjje bom 27 3)ła» 
i 908, s)3r. I. 68 8, bie Skiterberbreitung ber 
Jłummer 22 ber ^rńidirift: „Komuna" oom 
25 DJłdr  ̂ 1908 wegen ber ©tellen bon „Pou- 
k»ze;ue-li“ big „ruskou revoluci“ unb bort 
„Nebot nemuze-li" bis „sil svych vLiStnich‘j 
beg SlrtifelS: „Svepomoci“ unb ber drlifel: 
„Dorna" unb „Dopis z vojay“ nad) § 300, 
305 unb 309 @t ©.- jolote Srtifel IV. beg @e= 
jc^eg bom 17 ©ejember .1862,
9łr. 8 1863, oerboten.

31 77 (2912)
©ag t. f. £retg- alg iprefegertd)t in 

diooigito pat mit betn ©rtenutnijje oom 28 
iDłdrj i 9u8, s)3r- 8 8, bie SBeiteroerbreitung 
ber Deutitmer Li ber 3 edjd)bift: „La Lanter- 
na“ oom 28 SDłdrj 19b8 toegeti beg 9lrtitelg: 
„Fermia molo" itttb Wegen ber ©telle oon 
„Oessata pero ogni persecuzione" big „dci 
preti sono forsę c e s s a t e b e ś  'żlrtuei.S: „Sic 
transit . . .“ rta<J) § 302 @t. &. berboten.

©ag t. t. ®reig- alg sj3reBgerid)t in 
93ubweig bat mit bem ©rfeuutnijfe oom 28 
SDłdrg 1908, Lr. 8 8 bie 9Beiteroerbreituua ber 
Jlummer 12 ber 3e'tjd)rijt: „Pnloha soctalni 
Rovnosti: Obrana Mladezc." bom 28 3)idrj 
1908 wegen beg Slrtilelg; „Odveta. se bliziL 
nad) § 300 ©t. ®. unb 9lrtifel IV. beg ©ejejjeg 
bout 17 ©ejember 1862, Ji. SI. 9ir. 8 ex 
1863, berboten.

©ag t. f. ^rcig- alg jprfjśgeridjt itt lin- 
garifdi-eprabijd) l;at mit bem (ScĆennttiiffc bom 
39 IDidrj 1908, dlr. 5/8, bie SSkiteroerbreitung 
ber Dłummcr 9 ber 3f.itjd)rift; „Syobodna Mo- 
rara" bom :’6 Sdłarj 19t'8 Wegen ber Slrtifcl: 
„Armada a jeji zpusoby" unb „V doba smu­
tku" in ber ©telle oon „neni druhsho zrize- 
n i“ biś „fakty nezvratnymi“, banu bon „Nej- 
yetsim nestestim" big „haraburdi patri", 
fernet Oon „N&se antimilitaristicka" big „do- 
casny hrob“ nad) § 493 ©t ©. oerboten.

K o n k u r s a .
L. BI. 42820/11.

K o n k u r  s.
2 - 3 )

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędzie pocztowym:

1. W Polance wielkiej, z poborami 3 
klasy I. stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego.

2. W Sierosławicach z poborami 3 klasy 
IV. stopnia, ryczałtem na służącego 252 kor. 
rocznie i ewentualnem wynagrodzeniem 1500 
koron za codzienną jazdę posłanniczą do 
Bochni i z powrotem.

Podania należy wnosić najpóźniej do 18 
kwietnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 31 marca 1908.

L. 8626 (2908 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady dyrektora c. k.
IV. gimnazyum w Krakowie, ewentualnie po­
sady dyrektora w innym zakładzie równo­
rzędnym ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 
września 1898, .Dz. p. p. Nr. 173, relutum 
za mieszkanie i połowa dodatku aktywalnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
20 kwietnia 1908 do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

Za c. k. Namiestnika:
Dembowski w. r.

P. K./M. S. Nr. 471 v. J. 1908. (2730)

Konkursansschreibung.
Mit Beginn des nachsten Schuljahres (16 September) werden in der k. u. k. Mari- 

neakademie zu Fiume voraussichtlieh zirka 35 ZoglingspLitze (ganz- und halbfreie Ara- 
rial-, dann Zahl- und Stiftungsplatze) zu besetzen sein.

Der Eintrit findet nur in den I. Jahrgang statt.
Die allgemeinen Bedingungen fur die Aufnahme sind ■*)
Die osterreichisehe oder ungarische Staatsbtirgerschaft (Auslandor bediirfen der 

Allerhochsten Bewilligung Seiner kaiserlichen und kóniglichen Apostolisc-hen Majestat).
die korperliche Eignung sowohl ftir die Militarerziehung ais auch fur ktinstige Kriegs- 

dienste zur Sce. ausgcstellt im Sinnc der mit Marine-Normalyerordnungsblatt XXII. Sttick 
vom Jahre 1902 (an die Kominanden und Anstalten des k. u. k. Heeres im Jilnner 1903) 
hinansgegebenen „Vorschrift zur arztlichen Unt-ersuchung von Seeaspiranten und der Be- 
werber um Aufnahme ais Zógling der Marineakademie, ais Schiifs-, Maschinen- oder 
Musikjunge",

ein befriedigendes sittliches Betragen,
das vollendete 14. und nicht iiberschrittene 16. Lebensjahr,
die mit befriedigendem Gesamterfolge zurfiekgelegten Vorstudien, undzw ar:  die vier 

unteren Klassen einer offentlichen Realschule, eines Gymnasiums oder einer diesen Sch.11- 
len gleichgęst-ellten Lehranstalt der Osterreichisch-ungarischen Monarchie.

Auf Ararialplatze haben ein Anspruchsrecht: Solme lon Offizieren, von Militiir-, 
Hof- oder Zivilstaatsbeamten.

Ais Zahlzoglinge konnen Sóhne von Angehorigen der ósterreichisch-ungarischen Mo­
narchie iiberhaupt anfgenommen werden, wenn sie den yorgeschriebenen Bedingungen 
entsprechen.

Das Bekostigungspauschale ftir einen Zahlplatz betriigt derzeit 1600 K. jenes fur 
einen halbfreien Płatz 800 K jahrlich; von diesem Bekostigungspauschale, welches in 
zwei Raten, am 16 September und 16 Miirz im yorhinein beim Marineakademiekommando 
zu entrichten ist, werden alle Auslagen fiir den Zógling in der Anstalt bestritten.

Diejenigen Aspiranten, welche unter den Kompetenten zur Aufmahme fiirgewahlt 
werden, miissen sich in Fiume einer Aufnahmspriifung unterziehen. Diese umfasst a) 
deutsche Sprache, b) Mathematik, c) Geographie und Geschichte, d) Naturwissenschaften; 
diese Gegenstande in dem Umfange, wie sie in den ersten vier Klassen einer Mittei- 
schule tradiert werden.

Die Aufnahmsprufungen beginnen am 10 September und es -werden die fiirgewahl- 
ten Aspiranten rechtzeitig nach Fiume einberufen werden.

Die Ausbildung in der Marineakademie dauert vier Jahre. Nach befriedigender Ab- 
solvierung des IV. Jahrganges werden die Zóglinge zu Seekadetten II. Klasse ernannt.

Fiir jeden Zahlzógling ist im hóchsten Jahrgange mit der letzten Rate des Bekó- 
stigungspauschales auch der jeweilig festgesetzte Betrag ftir die Ausstatung, im Falle 
seines Austrittes ais Seekadet, zu erlegen. Die Ausstattung der Ararialzoglinge und Stift- 
linge wird vom Arar bestritten.

Die Gesuche um Aufnahme in die k. u. k. Marineakademie sind an das „k. u. k. 
Reichskriegsministerium, Marinesektion, Wien" zu richten und jene von im Staats(Hof) 
dienste stehenden Persohnen durch die vorgesetzte Behórde und von Privatpersonen durch 
das niiehste Militarplatz-, Stations-, Erganzungsbezirkskominando einzusenden. Dieselben 
miissen bis langstens 30 Juni beim Reichskriegsministerium, Marinesektion, eingelangt 
sein, und konnen spater eintreffende nicht beriicksichtigt werden.

Den Gesuchen sind beizulegen:
1. Tauf(Geburts)schein,
2. Ileimatsschein,
3. militararztliches Zeugnis,
4. Impfungszeugnis, falls die Impfung nicht im arztlichen Zeugnisse bestatigt ist,
5. samlliche Studienzeugnisse der Mittel.-chule, mit Einschluss des Zeugnisses des 

letzten Semesters.
Die Ausstellung von Reversen wegen l !bernahme der Verplichtung zur Ableistung 

der Prasenzdienstverlangerung wird nicht gefordert, da diese Verpflichtung durch die 
Wehrgesetze ausgesprochen ist.

Wien, im Miirz 1908.

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium, Marinesektion.
*) Die gedruckten vollstandigen Aufnahmsbedingungen sind durch L. W. Seidel 

& Solin in Wien zu beziehen und werden auch vom Reichskriegsministerium, Marine­
sektion, vom Ilafenadmiralate in Pola, Seebezirkskornmando in Triest und Marineakade­
miekommando in Fiume auf Verlangen gegen Erlag von 20 Heller, welche auch mittels 
Briefmarken beglichen werden konnen, veraabfolgt. ,

L. IV. 142 H/56 (7) (2863 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W numerze 77 „Gazety Lwowskiej" 
z 3 kwietnia 1908 ogłoszono konkurs i bliż­
sze warunki przyjęcia około 100 aspirantów 
do c. k. szkoły kadeekiej obrony krajowej 
w Wiedniu na rok szkolny 1908/9.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 marca 1908.

L. 1088 (2861 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Gmina Turka przyjmie zaraz dyplomo­
wanego weterynarza, za wynagrodzeniem ro­
cznie w kwocie 1200 kor.

Siabilizaeya po roku nienagannej służby. 
Podania wnosić należy do 15 kwietnia 1908, 
na ręce Zwierzchności miejskiej.

Turka, 30 marca 1908.

L. 1270 (2951)
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 18 grudnia 1907 rozpisuje podpisana 
Zwierzchność gminna konkurs na posadę le­
karza miejskiego z płacą rocznie koron 1000, 
płatnych w ratach miesięcznych z góry.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę, 
winni się wykazać:

1. dyplomem dra wszech nauk lekar­
skich;

2. dwuletnią praktyką przy jednym ze 
szpitali powszechnych krajowych;

3. obywatelstwem austryackiem.
Zwierzchność gminna miasta Kuty.
Kuty, dnia 31 marca 1908.

L. 30923/908 (2903 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu,

W celu obsadzenia posady adjunkta I.

klasy przy kraj. Archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich w Krakowie rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Adjunkt I. klasy kraj. Archiwum po­
biera obecnie tytułem płacy 2800 koron, 
tytułem dodatku aktywalnego 600 kor. rocznie 
i ma nadto prawo do trzech dodatków 5-le- 
tnich po 200 kor. rocznie.

Adjunkt kraj. Archiwum jest urzędni­
kiem krajowym.

Osoby ubiegające się o powyższą posa­
dę, winni się wykazać doktoratem z prawa 
lub z filozofii, a pierwszeństwo będą mieć 
kandydaci, którzy odznaczyli się pracami 
naukowemi w zakrfesie historyi polskiej lub 
historyi prawa polskiego.

Podania zaopatrzone nadto w metrykę 
urodzenia i dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego wnosić należy do Wydziału krajowego 
w terminie do 30 kwietnia 1908.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 27 marca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. I. 101/8 (2886)

E d y k t .
W sprawie Jady Leiba Klingera syna 

Jakóba Mozesa w Kutach przeciw Mendlowi 
Samuelowi Grill w Kosowie i masie spad­
kowej Simchego Grilla toczy się przed tu­
tejszym sądem spór o 510 kor., w którym 
to sporze wyznaczono audyeneye do ustnej 
rozprawy na dzień 16 kwietnia 1908 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Simchego Grilla ustanowiono ku­
ratora w osobie Mendla Schmila Grilla 
w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kosów, dnia 19 marca 1908.
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L. 36.631/VI, c.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 1. kwietnia 1908
1. 9073/1121 normujące aż do odwołania wpro­
wadzanie zwierząt i mięsa z krajów św. Ko­
rony węgierskiej do królestw i krajów repre­

zentowanych w Radzie państwa.

I.
W myśl 1 §, 1 ustępu, I. części roz­

porządzenia ministeryalnego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i według 1. §. 
ustępów 2 i 3, jakoteż 4 §, 2. punktu, tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za­
kazane jest z powodu istnienia chorób za­
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro­
ny węgie; skiej wprowadzanie dotyczących  
gatunków  zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodyeznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
instancji i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na staeyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich.

II.
Z powodu zaraz panujących w granicz­

nych powiatach i tak:
a) z powodu zarazy pyskowej i ra­

cicowej w powiatach sądowych Liptóujyar 
(komitat Liptó), na Węgrzech, zakazane jest 
wprowadzanie zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń);

b) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Ókormezo (komitat Maramaros), 
Neraetujyar (komitat Bas), na Węgrzech i 
w powiatach Gospić łącznie z miastem Kar- 
lobag, Graćac, (komitat Lika-Krbaya), Cir- 
krenica (komitat Modruś-Bieka), w Kroacyi 
i 8 iavonii;

c) _ róży świń w powiatach sądo­
wych: O-iubló włącznie miasto takiej samej 
nazwy (komitat Szepes) i Szinna (komitat 
Zeinpien), na Węgrzech, zakazany jest przy­
wóz świń z powyżej nazwanych powiatów 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane jest:
1. Z W ęgier:

Z powodu zawleczenia pomoru świń 
wprowadzanie św iń :

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat. Fiizer, Goncz, Kassa, Szikszó, 'L.?r- 
na (komitat Abauj-Torna), Alyincz łącznie z 
miastem Gyulafeherva.r, Balazsfalva, Magya- 
rigen, M&ros-Ujyar, (komitat Alsó - Fe- 
her), Arad, Borosjeno, Borossebes, Elek 
Kisjeno, Nagyhalmagy, Radna, Ternova, 
Yilagos, (komitat Arad), Apatin, Baja. 
Bacsalmas, Hodsag, Kuia, Neraetpalanka, 
Óbecse, Topolya, Ujyidek, Zenta łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Bacs-Bo- 
drpg), Baranyayar, Hegyhat, Mohaes, Pócs, 
Siklós, Szent-Lorincz (komitat Baranya), Leva 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Bars), Bekes, Bekescsaba, Gyula łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, 
Szeghalom (komitat Bekes), Felvidek, La- 
torcza, Mezokaszony, Munkacs, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szolyya, Tiszahat 
łącznie z miastem, Beregszasz (komitat Be- 
reg), Besenyo, Jad łącznie z miastem 
Besztercze, Naszód (komitat Besztercze- 
Naszód), Bel. Belenyes, Berettyóujfalu, Cse- 
fla, Derecske, Elesd, Kospont, Magyar- 
cseke, Margitta, Mezokereszies, Nagysza- 
lonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Tenke, 
Yaskóh (komitat Bihar), Eger, Mezoesat. 
Miskolcz łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Ozd, Szendro. Szentpeter (komitat Bor- 
sod), Battonya, Kovacshaz, Kozpont łącz­
nie z miastem Makó (komitat Gsanad), 
Csongrad, Tiszaninnen, Tiszantul łącznie z 
miastem Szentes (komitat Gsongrad), Esz- 
tergom łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Parkany (komitat Esztergom) łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Esz­
tergom), Adony, Sarbogard, Szekesfejervar, 
Yal (komitat Fejer), Rimaszćcs, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tornalia 
(komitat Gomor-Eishont), Puszta, Sokoróal- 
ja, Toszigetesilizkoz, (komitat Gyor), Kóz 
pont, (komitat H&jdu), Eger łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Gyongyós łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Heves, Peterwa- 
sar, Tiszafured (komitat Heves), Algyógy, 
Deva łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Hunyad łącznie z miastem Yajdahunyad, 
Marosillye (komitat Hunyad), Alsójaszsag, 
Alsótisza, Felsojaszsag, łącznie z miastem 
Jasz-Beróny, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szol- 
aok), Diesoszentmarton, Erzsebetvaros ł ą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Radnot 
(komitat Eis-Kuktilló), Alinas, Banffy-Hunyad 
Kolozsvar łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko­
mitat Ktilozs), Csallókoz, Gesztes, Ud- 

vard (komitat Komarom), Bogsan, Lugos łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Maros 
(komitat Krassó - Szoreny), Huszt, Sziget, 
łącznie z miastem Maramaros-Sziget, Ta- 
raczviz, Tecsó, Tisza-Yólgy, Yisó (komitat 
Maramaros), Maros-Alsó, Maros-Felso, Ny-

arad-Szereda (komitat Maros-Torda), Ma- 
gyarórar, Rajka (komitat Moson), Seges- 
var łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Medgyes łącznie z miastemtej sa­
mej nazwy (komitat Nagy-Kukiillo), Bala- 
ssagyarmat, Fillek, Losoncz łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Szirak (komitat Nó- 
grad), Abony łącznie z miastami Czegled i 
Nagy-Koros, Dunaveese, Godollo, Kalocsa, 
Kiskóros łącznie z miastem Kiskunhalas, Kis- 
kunfelegyhaza łącznie z miastem, tej samej 
nazwy, Monor, Nagykata, Pomaz łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeve, Yacz łą­
cznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Pest-Pilis-Solt - Kiskunj, Alsócsałlókóz, 
(komitat Pozsony), Alsotareza, ęKomitat Sa- 
ros), Gsurgo, Igal, Kaposvar łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Lengyeltót, Marczal, 
Nagyatad, Szigetvar, Tab (komitat Somogy), 
Osepreg, Csorna, Kapuvar, Kismarton łą­
cznie z miastami Kismarton i Ruszt, Nagy 
raarton, Sopron, (komitat Sopron), Alsódada 
łącznie z miastem Nyiregyhaza, Bogda- 
ny, Ligetalja, Nagykalló, Nyir-Bator, (ko­
mitat Szaboles), Gsenger, Mateszałka, Nagy- 
banya łącznie z miastami Nagybanya i 
Felsobanya, Nagy-Karoly łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagysomkut, Szatmar, 
Szinyeryaralja (komitat Szatmar) , Szila- 
gycseh, Szilagy-Somlyó łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasnad, Zilah łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zsibo, (komitat 
Szilagyi), Betlen, Gsakigorbó, Dees, łącznie 
zmiastem tej samej nazwy, Kekes, Samos- 
ujvar łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Szolnok-Doboka), Gsakova, Detta, 
Fehertemplom łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Rekaz, Yarsecz, (komitat Teines), Du- 
nafbldrar, Kozpont łącznie z miastem 
Szegszard, Tamas, Yolgysek (komitat Toi­
na) Felvinez, Maros - Ludas, Torda łącz­
nie z miastem tej samej nazwy, Torocz- 
kó (komitat Torda-Aranyos), Alibunar, An- 
talfalva, Baniak, Nagybecskerek łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Nagykikinda łącz­
nie z miastem ftej samej nazwy, Pancsova, 
(komitat Torontał), Tiszantul (komitat Ugo- 
csa), Kapos, Szobranez, Ungvar łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Ung). 
Oelldomoik, Kormend, Koszeg łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Sarvar, Szom- 
bathely łącznie z miastem tej samej n a ­
zwy, Vasvar (komitat Yas), Hevecser, Eay- 
ing, Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Yeszpróm łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zirez (komitat Yeszpróm), Alsólendva, Ba- 
latonfiired. Csaktornya, Kanizsa łącznie z 
miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Lete- 
nye, Nova, Pacsa, Perlak, Tapoleza, Zala- 
egerszeg łącznie z miastem tej samej na­
zwy , Zalaszentgrót (komitat Z ala ) , Bo- 
droghóz, Galszees, Homonna, Nagymihaly. 
Satoraljaujhely łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Sztropkó, Yarannó (komitat Zem- 
plen) jakoteż z municypalnych miast Baja, 
Debreezen, Gyor, Hódmezovasarhely, Kecs- 
kemśt, Pancsoya, Sopron, Szabadka, Szatmar- 
Nemeti, Szeged, Yersecz.

2. Z K roaey i-S law on ii:
Z powodu zawleczenia pomoru zakazane 

jest wprowadzanie świń z następujących po­
wiatów : Beloyar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Ćazma łącznie z miastem Ivanee, 
GareSnica, Gjurgjevac, Kopriynica łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kriżeyci łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Belovar Kriżevei), Yojnić, (komitat 
Modruś-Rieka), Brod łącznie z miastem tej 
samej nazwy, i)aruvar, Nova Gradiśka, Nov- 
ska, Pakrac, Pożega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Pożega), Irig, Ruma, 
Sid, Vinkovei, Żupanje, (komitat Srieni 
fSyrmia]), Ivanee, Kianjec, Krapiaa, Lud- 
breg, Noyiinarof, Pregrada, Yaraźdin, Zlatar 
(komitat Yaraźdin), Slatina, Yirovitiea (ko­
mitat Virovitica), Dvor, Dugoselo, Glina, 
Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Kostajnica łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Petrinja łącznie z miastem 
tej samej nazwy Pisarowma, Samobor, Sisak 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Syeti-Ivan Zelisa, Yelika Gorica, Yrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb), jakoteż 
z municypalnych miast Osiek, Varaidin, Za- 
greb.

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenia e. k. Ministerstwa rolnictwa z 27. 
lutego 1908 1.8319/1009 ogłoszone tutejszem 
obwieszczeniem z 29. lutego 1908 1. 21213 
(„Gazeta Lwowska" z 1. marca 1908 Nr. 50).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1908.

L. Prez. 575/8 (2869 8 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k., dla drugiej, dnia 25 maja 1908 o go­
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych, wiceprezydenta Trybunału 
Królikowskiego przewodniczącym, a jego za­
stępcami Radcę wyższego sądu dr. Mandy- 
bura, oraz radców sądu krajowego Fraczyń- 
skiego, Gładyszowskiego, dr. Gzajkowskiego 
i Olszewskiego.

Przemyśl, 1 kwietnia 1908.

L. cz. G. 40/8 (1) (2945 2 - 3 )
E d y k t

Przeciw Janowi Woźniakowi z Grodzi­
ska, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Jędrzeja Bartla z Grodziska 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 kwietnia 1908 o godzinie 
8 1/* rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jędrzeja Rzepę, wójta w Gro­
dzisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jegcr koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 17 marca 1908.

L. cz. C. II. 135/8 (2) (2977)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Kłapotowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Antoniego Dudomia i Zofię Kłapot po­
zew o zapłacenie kwoty 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 10 kwietnia 1908 
godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Kłapota 
ustanowią się pana dra Franciszka Dzierżyń­
skiego, adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kłapota w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. G. VI. 107/1 (1) ■ (2961)
E d y k t.

Przeciw Juliuszowi Kozakiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Koło­
myi przez Karolinę Kozakiewicz pozew o 709 
kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
do rozprawy audyeneyę na 14 kwietnia 1908.

Celem strzeżenia praw Juliusza Koza­
kiewicza ustanawia się pana dra Haczew- 
skiego w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Juliu­
sza Kozakiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 23 marca 1908.

L. cz. C. II. 153/8 (1) (2978)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Kerner i Nachma- 
nowi Kerner, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Śniatynie przez Ohaima Da­
wida Rauehwergera ze Śniatyna pozew o za­
płatę kwoty 595 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 14 kwietnia 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sali rozpraw Nr. II.

Gelem strzeżenia praw Mosesa i Nachrna- 
na Kernerów' ustanawia się pana dr. S. H. 
Markussohna, adwokata w Śniatynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
tSniatyn, dnia 29 marca 1908.

L. cz. G. I. 115,8 (1) (2895)
Przeciw Janowi Drapała z Pruchnika 

wsi, którego obecne miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Prucnniku przez Ferdynanda 
Osadę z Pruchnika pozew o uznanie za umo­
rzoną i wykreślenie wierzytelności w kwo­
cie 252 kor. zpn. i wyznacza się audyeneyę 
na podstawie tego pozwu na dzień 6 maja 
1908 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 17 w są­
dzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jędrzeja Drapały, ustana­
wia się pana dr. Samuela Schorra, adwokata 
w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator będzie zastępować wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 18 marca 1908.

L. cz. G. I. 155/8 (2) (2898)
Przeciw Floryanowi Knapowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane-, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Magdalenę Knap pozew o zapłacenie 
kwoty 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 16 kwietnia 
1908 godzinę 9 rano biuro 2.

Gelem strzeżenia praw Floryana Knapa 
ustanawia się pana Tomasza Maciałka w Wią­
zownicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Flo­
ryana Knapa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika’ nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 24 marca 1908.

L. cz. G. I. 21/8 (1) (2879)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Dyń przedtem w My- 
scowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dukli przez Jurka Dynia z Myscowej po­
zew o odwołanie kontraktu darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 kwietnia 1908 o godzinie 
11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Dynia 
ustanawia się pana adwokata dra Smulowi- 
cza w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Dynia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 24 marca 1908.

L. cz. Gw. 386/6 (7) (2867)
E d y k t.

Salamonowi Adlerowi w Dukli sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Jaśle przeciw Salamonowi Adlerowi o 600 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
18 marca 1908 liczba czynności Gw. 386/6 
(7), którą pozwolono zajęcia depozytu sądo­
wego w kwocie 1000 kor. pod art. 524 w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Jaśle złożonego.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Salamon 
Adler przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana dra 
ad w. Oberlandera w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego dłużnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 18 marca 1908.

L. cz. C. I. 65/8 (2) (2866)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Serikowi Buła, 
rolnikowi przedtem w Mużyłowicach, wnio­
sła Naćka z Lybyków Buła, rolniczka w Mu­
żyłowicach pozew o własność parcel grunt. 
2437/2 i 2438 w Mużyłowicach.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1908 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Allerhand 
w Jaworowie będzie jego zastępował, dopó­
ki on w sądzie nie zgłosi się lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 21 marca 1908.

L. cz. G. I. 59/8 G. I. 60/8 ( ! )  (2936)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Olejarnikowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do e. k. sądu powiatowego w Rud­
kach przez Izraela Starka z Chłopczyc i Jó­
zefa Pieluszczaka z Dołobowa pozwy o 200 
kor. i 320 kor.

Na podstawie pozwów został wyznaczo­
ny termin na dzień 29 kwietnia 19Ó8 godz. 
8 rano.

Gelem strzeżenia praw Iwana Olejarni- 
ka ustanawia się pana dr. Kohna w Rudkach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwa­
na Olej arnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam W 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 20 marca 1908.
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L. cz. 0. VI. 130/8 (2)

E d y k t.
Przeciw Dmytrowń Ławryk, którego 

miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gródku 
Jag. przez Samuela Starka i Mirle. Stark po­
zew o własność i intabulacyę pgr. lk. 553 i 
554 w Artyszczowie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 21 kwietnia 1908.

Celem strzeżenia praw Dmytra Ławry- 
ka ustanawia się pana Rudolfa Chojeckiego 
w Gródku Jag. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy­
tra Ławryka w rzeczonej sprawie na jego 

..koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jag -, dnia 31 marca 1908.

(2882) . siony został do c. k. sądu powiatowego w
j oniatynie przez Mojżesza Gewissa kupca 
i z Kołomyi pozew o uznanie prawa własności 
14/24 eześci realności objętej lwb. 47/1. ks. 
j gr. gin. kat. Śniatyn.

Na podstawie pozwu tego została w tu­
tejszym sądzie audyeneya do ustnej rozprawy 
na dzień 9 kwietnia 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sali rozpraw Nr. L

Celem strzeżenia praw Gitli, Arona, Jo- 
sla, Cliai, Dawida, Majera i Ryfki Sternlie- 
bów ustanawia się pana ,dra  Tadeusza Bosa- 
kowskiego adwokata w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 25 marca 1908.

L. cz. C. 41/8 (1) (2974)
E d y k t.

Przeciw niebecnym Józefowi i Szczepa­
nowi Węglarzom wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Krościenku przez Mał­
gorzatę Mędralową w Szczawnicy pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 54 
ks. gr. gra. Szczawnica.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 6 kwietnia 1908 godz. 10 
rano w tyra sądzie Nr. sali 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dra Szymona Przybyłe, adwo­
kata w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 27 marca 1908.

L. cz. C. II. 68/8 (1) (2894)
E d y k t.

Przeciw niel. Janowi, Rozalii i Serafi­
nie Sadkowskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przemyślanach przez Zofię Le­
wicką z Dunajowa pozew o 565 kor.

Na podstawie pozwu tegoż wyznaczono 
termin na dzień 9 kwietnia 1908 o godzinie 
10 rano biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata dra Schenkera 
w Przemyślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 .niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 22 lutego 1908.

L. cz. C. I. 141,8 (1) (2871)
E d y k t.

Przeciw Emanuelowi Herzigowi przed­
tem w Sanoku, którego miejsce pobytu jest 
Nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sanoku przez Izaka Gromet 
i Erajdy z Rotów Gromet w Ropience pozew
0 sprostowanie ustępu VI. kontraktu z daty 
Sanok 24/5 1904 lrep. 10315.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 8 kwietnia 1908 przed 
Południem godz. 9 w tut. sądzie biuro 36.

Celem strzeżenia praw Emanuela Her- 
ziga ustanawia się pana dra Weidmana adwo­
kata w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 7 marca 1908.

L- cz. Cw. I. 79/8 (1) (2883)
E d y k t.

Przeciw Maryi Laskowskiej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został

c. k. sądu powiatowego w Haliczu przez 
Wincentego i Emilię Laskowskich pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 567 

Halicz.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

jfyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1908 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Laskow­
skiej ustanawia się pana dra Jana Lityńskie­
go adwokata kraj. w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ry§ Laskowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 26 marca 1908.

L. cz. C. II. 114/8 (1)
E d y k t.

(2939)

L. cz. C. II. 152 8 (1) (2929)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Markusowi Jollesowi wniósł Dom modlitwy 
„Jolles“ do c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach pozew o uznanie własności do pb. 1823 
i 1824 2 w Brodach.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 8 kwietnia 1908 godz. 3 po połu­
dniu w tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się adw. dra Kimowera kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w tej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 10 marca 1908.

L. cz. C. VI. 106/8 (2) (2928)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Potiuk, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
Jacka Potiuka pozew o własność 1/2 pbud. 
813 i grt. 5191/1, 5191/2 i 5192 gm. kat. 
miasta Stryja.

Na podstawie wniosku wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 11 
kwietnia 1908 godz. 8 rano, sala Nr. 36.

Helem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Potiuka ustanawia się pana dr. Jakóba 
Rabinowicza, adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Potiuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stryj, dnia 10 marca 1908.

L. cz. C. I 123/8 (1) (2874)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Tyma z Zawoza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Fedia Bryndza po Ma­
ksymie z Rajskiego pozew o zapłacenie 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 9 kwietnia 1908 godzina 
9 rano, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Antoniego Tyma, 
ustanawia się pana dr. Kazimierza Jonasa, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzio Anto­
niego Tyma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 21 marca 1908.

apteki waMakowie magister farmacyi Ludwik 
Froner wniósł podanie okoncesyę na nową 
aptekę w Chrzanowie, ze stanowiskiem „w ryn­
ku głównym“, względnie o nową aptekę w Za­
kopanem ze stanowiskiem „przy ulicy Kościeli­
skiej lub przy ulicy Krupówki, ewentualnie 
o nową aptekę w Podgórzu1' ze stanowiskiem 
„po drugiej stronie rynku u wylotu ulicy 
Lwowskiej", względnie o nową aptekę w 
Mielcu ze stanowiskiem „w rynku głównym", 
ewentualnie o nową aptekę w Dembiey ze 
stanowiskiem „w rynku głównym".

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianych aptek, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 marca 1908.

L. 38441/VI. b. (2948)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Łapiński, obecnie dzierżawca ap­
teki w Chorostkowie wniósł podanie o kon- 
cesyę na nową aptekę w Podgórzu ze sta­
nowiskiem „przy ulicy Lwowskiej w realno- 
ściach oznaczonych nr. 1 do 11 włącznie t. j. 
do przecięcia ulicy Krakusa".

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 marca 1908.

L. 41708/VI. b) (2906)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że obecny dzierżaw­
ca apteki Aminowieza w Stanisławowie, ma­
gister farmacyi Kazimierz Armatys wniósł 
podanie o koncesyę na nową aptekę w Sta­
nisławowie, ze stanowiskiem „przy ulicy Ha- 

' lickiej u zbiegu ulic Sedelmajerowskiej i Ga­
zowej w pobliżu figury św. Jana".

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta­
wienie do właściwej władzy politycznej I-szej 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 marca 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 24/8 (2420 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że:
1. z rejestru handlowego dla firm po­

jedynczych wykreślono firmę: „Rafinerya 
nafty w Klęczanach Ferdynanda bar. Bru- 
nickiego", natomiast

2. w rejestrze handlowym Oddział A. 
wpisano następującą firmę:

Siedziba firmy: Klęczany.
Brzmienie firmy: Rafinerya nafty i

pierwsza krajowa fabryka waseliny Ferdy­
nanda bar. Brunickiego w Klęczanach.

Przedmiot przedsiębiorstwa: rafinerya 
nafty i fabryka waseliny naturalnej i wszel­
kich z rezidiów naftowych możliwych pro­
duktów.

Właściciele i spólnicy osobiście odpo­
wiedzialni : Stanisława z Wiszniewskich Lech- 
nerowa i dr. Teodor Kosch, adwokat krajo­
wy, oboje z Krakowa.

Forma spółki: jawna.
Do zastępstwa ogólnego upoważnieni 

oboje wspólnicy razem, firmę na zewnątrz 
reprezentuje wyłącznie dr. Teodor Kosch.

Podpis firmy: Pod wyciśniętera stam- 
pilią lub wypisanem brzmieniem firmy pod­
pisuje własnoręcznie wyłącznie wspólnik dr. 
Teodor Kosch.

Dzień wpisu: 14 lutego 1908 Rg. A. 21.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 lutego 1908.

Kuratele.
L. cz. L. 3/8 (8) (2822)

Za marnotrawcę uznano Piotra Bargla 
rolnika w Krościenku wyżnem.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ha- 
brata rolnika w Krościenku wyżnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 9 marca 1908.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

L. cz. O. II. 125/8 (1) (2946)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Onufrym Peśluku wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zabłotowie 
przez Jurka Stefiuka Hrycka rolnika w Ole­
szkowie pozew o 333 kor. 33 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1908 godz. 8 rano do sali 16.

Celem strzeżenia praw nieobjętej ma­
sy spadkowej po śp. Onufrym Teśluku usta­
nawia się pana dr. Bartza, adwokata w Za­
błotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nieo­
bjętą masę spadkową po śp. Onufrym Teśluku 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki spadkobiercy w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 23 marca 1908.

L. 39.966/VI. B. (2949)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta-l)   V ł  4. UUiJ.JLV/ YT Jl V I I  ^  U kJl-U I

Przeciw Gitli, Aronowi, Joslowi, Chai, \ wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r
łowi, Majerowi i Rifce Sterniiebom, ; 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po-
ch miejsce pobytujest nieznane, wnie- ■ wszechnej wiadomości, że obecny dzierżawca

„Gazeta Lwowska“ Nr. 79 z dnia 5 kwietnia 1908.

F I Ł I F  F O S C M I ^ G E M
ZE^aTbrjylsa, " b ro n .!  

w  F e r la c l i  ( K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k, zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

L. 894.
m :o  m  m : u  n  s.

W myśl statutu szpitala izraelickiej Gminy wyznaniowej fundacyi Maury­
cego Lazarusa, rozpisuje się konkurs na posady prymaryuszy (oddziału cho­
rób wewnętrznych i chirurgicznych) na przeciąg łat 8 pod warunkami, których 
udzieli Dyrekcya szpitala.

Termin wnoszenia podań do 1 maja 19^8 do zarządu szpitala.
Lwów, dnia 25 marca 1908.

Przełożeństwo izraelickiej Gminy wyznaniowej.
L, 942/1908.

KONKURS.
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Żywca rozpisuje konkurs na posadę prakty­

kanta kasowego z płacą roczną 900 koron.
W y m a g a n e  s ą :

1 Metryka chrztu;
2 . Świadectwo zdrowia;
3. Świadectwo moralności;
4. Znajomość języków polskiego i niemieckiego ;
5. Egzamin z rachunkowości państwowej;
6. Pełnoletność, lecz nieprzekroezony rok 40;
7. Kaucya w wysokości rocznej płacy.
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci, którzy .już w kasach oszczędności lub innych 

instytucyach finansowych pracują albo w takowych praktykę odbyli.
Po dwóch latach zadawalniającąj pracy, może nastąpić stabilizacya. Własnoręcznie 

pisane a należycie udokumentowane podania należy wnosić do Dyrekeyi Kasy oszczędności 
miasta Żywca, najdalej do dnia 30 kwietnia 1908.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Żywca.
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Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYG0DN!K, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
am erykańskiej, skandynaw skiej, indyjskiej i w. i.

W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a

33
Świetną powieść P r u s a

33

H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  nowelę

„SĄ D  O Z Y E Y S A "
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a ry i K o n o p n ic k ie j  nowelę

„ W  G D A Ń SK U "
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S. Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczna

iilERfi ŻÓŁKIEWSKIM'
K a z im ie r z a  T e tm a je r a

, W  T A T R A C H "
i csjr&tl xz.3>'V7’el.
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Szereg specyaln ic dla TYGODNIKA za- n ̂  T>T) y]7T T WĄ Pf)LS KIE J 
m ów ionych utworów now elistycznych  x  .Uli i  iJ£xJL  l/J J O IA A iJ w s

nadal p om ie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.111 TUMU

Na rok prssyszly zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra-gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

® bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną M. CZERNEGO:

B T E E W O I i N I C Y
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany “ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowiuctwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

9 9

wę na miejscu.
Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 

społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika (Ilustrowanego”.
Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik iilll- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Wymarłe miasto 
propaganda 
trybun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
iom ba'
Idwiedziny więźniów 

Po 45 latach
„DUCH - REW0LUCY0NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
w anego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A R M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 h o r. 8 0  h a l.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym  pre- 
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty  
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów. 6 serya 13 tom ów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya ,8 tom ów kor. 7*10 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a tę  s e  L w ow a,, G a lic y i  i  B u k o w in y  p r z y jm u ją :

Główna elLSUBSycya „TYGODNIKA MSTROWANEGO" we Hansmana 9.
( I B i t a r * ©  IZ & jz Ie sm n ilc o iB ir  i  © j g r l o s i z © ! *  S o l s o ł o  w s f e l e j g r © )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA".

. i Kwartalnie . . . . .  kor. 6*80 , w G alicyi i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-Wfl LWOWlfi' p ^ roc,z n ie   ” 1^*60 w in ie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na ćpakowa-
R o czn ie ............................. „ 27*20 pocztową" ’ R o czn ie .............................  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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P rzesti> oga !  Szanownym Paniom podaję do wiadomości, że 
hygieniczne, praktyczne i tanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyna 
w kraju moja fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hygie-

nicznej.

A. Ronicwicz Lwów, ul. Batorego 12,
IFa/torsrłsa. m/aToli To anotoTa.soTTT-ycłn., kcszy  

podróżnycłl i wózków dla dzieci.
Ceny fabryczne. Ilustrow ane cenn ik i franco.

J A N  IH NATO W IG Z
Sklepy własne

w e Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P r a w d z iw y  K r e m  o g ó r k o w y  1 k or .
P r a w d z iw y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k or.
P r a w d z iw e  M ydło  o g ó r k o w e  1 kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I H N A T O W I C Z A .

N a  w ezys tk i©
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P IS M A  HUMORY- 

H  STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
IT przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu lub wrsylks m  
|  prowinc «  po « « h  r e d a c h .............................  - - -

Sg fijmcp Mtmtikfa i ogtad St. Sokołowskiego
-■ S a w a w ,  P a s a a ź  M a g a s m a s a a  9 . ---------------

WL —  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .   .

S ta L s *  a i i  p s i l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................... 1 kor. 60 hal.
*/a » „ „ „ Nr. I I ............................................ 1 kor. 80 hal.
V» „ » „ „ Nr. III............................................ 2 kor. 20 hal.
V* n i............ ii „ Nr. IV............................................2 kor. 40 hal.
Va „ „ Melange cesarska-...N r. V............................................ 2 kor. 80 hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3,

;/ ^  naprzeciw katedry.

Rządowo uprawniona

F s W a  t M  mimlsit ic w c t i  i o k M  leczilczrcii
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C 1 M U R 8 K I
w Kr«k«R-jie, ul. św. Gertrndy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: K i l i ń s k i e J ,  G U e s h t t b l e r g k t e J ,  S e l t e r -  

s f e i e j ,  T i c h y ,  I H o r y e n b a d z U e j ,  M o m b n r g ,  K i s » t n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł N I E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n t t m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregueryach. 
O e n r L l l s I  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny B u k  hipoteczny
E k s p o z y tu ry :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

F ilie :
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

f i L A M V 0 1 »  . W Y M U L M Y
ł r - d p - u j e  I  s p r z e d . a - j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Lokacji kapitałów.
f f s z l i e  Z io w  i wylosowane naniery wartościowe wyiłaca sio t a  io tr ie n ia  j r o r ó l  i M ó w .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór insty^ucyj zagranicznych tak zwane

(S&fe Deposits).
Za opłat, 50 do 70 kor. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Wina Da!matyflskie ** na Święta B ^ a ć a  1 > :  d t o l i ć
L w ó w ,  u l ,  C z a r n i e c k i e g o  3 .

Do nabycia także u P p . : J ó z e f  P ro k sz ,  u l.  L. Sapiehy  23, Anna R osignon
ul. A. Asnyka Ł

0 i* a i§ s i@  © g t o s a e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

E g z a m in o w a n y  sekretarz i kasy er miejski 
kawaler poszukuje posady. Zgłoszenia „Stała 

posada1' restante Nowesioło koło Stryja.

do migdałów, do siekania mięsa, szpryce 
do kiełbas, sita 

Pr. Ohladek Lwów. Rynek 45.
Młynki do kiełbas, sita do fasowania poleca

Kandydat notaryalny
rutynowany poszukuje posady, Fili­

powski, Grybów.

M i ó d  p o t a n i a ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów" (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko.
BROSZURKI O MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.
K o k  n a ło ż e n ia  1 8 8 2 .  

Zakład rytowniczy
JÓZEF NEUMANN

Lw ów , S y k s tu s !a  13,
wykonuje stampilie kauczukowe, pie­
częcie, numeratory ze stalowemi kółka­
mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury 

gustownie i tanio.
Monogramy na srebrze stołowym w mo­

dnych rysunkach po 10 cnt. sztuka.

LODOWNIE POKOJOWE
w wielkim wyborze

Wanny, Urządzenia kąpielowe
poleca

FELIKS KSIĄŻKIEWICZ
Lwów, Jagiellońska 18—?0.

Cenniki na zadanie.

P r o s z ę  ź s g d a ó S  ,
darmo i  ©płatnie mojego bogato 
strowanego cennika z przeszło 3* 0 0  

; w zoram i zegarków, złotych i srebrnych
wyrobów, przyborów muzycznych etc.

Fierwsza Fabryka zegarów w Bi‘iix
HANS KONRAD

I t r  ii v  ( C z e c h y )  N r .  1 3 2 5 .
Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i remon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K., zarejestrowane Adler-Roskopf, niklowy kotwi- 
ezny-remontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
inontoir nie kryty 8 K. 40 h. — Żadnego ryzyka! 

Zamiana dozwmona ewentualnie zwrot pieniędzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

pat, wozy 6 i 8 metr.
ss a  © a t e ś ć .

52 własnych wozów meblowych, patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CARO i JELLINEK
W iedeń , Se&otteM iing 37.

Arany Janos uteza 84,
Lwów, Kościuszki 18.

Weloftesn 4©8.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

lopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Halle ki 1. L
Księgarnia Polska

w e L w o w ie , u l .  A fe a d e m ie k n  1. S a ,
poleca dzieła pedagogiczne

do b-irdzo prędkiej i najłatw iejszej nauki Oboyoh 
Język ów  w  Szkole i  Domu, bez nauozyolela,

objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem:

am ou cs$ k  ==•=
P ts t s t i  o - N i e m i e e k i  kurs I-szy k. 2 40, 

— kurs 11-gi k. 4-80. — W y p i s y  N ie ­
m i e c k i e  h. 72. — P o is k O ' F r a n ­
c u s k i  kurs I-szy k. 3'60, — kurs Il-g i k. 
9 60. — W y p is y  F r a n e .  k. 240". — 
'" ' i f l s k .o - L u ę i e S s k i  kurs I-szy k. 2-30, 
kurs Il-g i k. l> 60. — F w is k o - l ł t ó i* -  
s y j s k i  kurs I-szy k 4'20. — kurs Il-gi 
k. 5-40. — A m e r y k a ń s k i  P r z e w o -  

rozmówkami angieiskiemi k. l -30.

w Jezierzanach ad CzortKów
wysyła w 5-cio kilowych blaśzankacb, wszy­
stko opłatnie, — prawdziwy m i ó d  lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 h a l , a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma­
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki 

franko.
na żądanie

W
Marka ochronna: „Kotwica" i

zastąpienie

Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzająoe nacieranie; do nabycia we 
wszystkich aptekaoh po cenie 80 hal., K 1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie ulubio­
nego środka domowego należy przyjmować 
tylio butelki oryginalne w pudełkach z naszą 
ochronną marką „ k o t w i c ą " ,  wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  

o r y g i n a l n y .

Apteka Dr. Richtera pod „złotym lwem*'
w Pradze,

u lic a  E l ż b i e t y  No. 5 nowy. 
W y s y ł k a  codzienna.

E i l c I E ^ E l i i l E S

CSm
m

&

roczna 
produkeya 
przeszło 

1X0.000 

  rowerów.
Wyłączna sprzedaż u: Fdbus Rosenm ann  
Lwów, O. Silber Tarnobrzeg, M. Landes 

M ielec. — Katalogi darmo i opłatnie.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k

1908
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M. GELBHikUB,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń  Y IL, S ieb en ste rn g asse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie
małego domku

o 3— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Publiczna sprzedaż
bez

a n k c j j  i  U c y t a iy J
tylko z wolnej ręki.

\ u

w
DOROTEDB
we Lwowie, ol. Szajnochy.

sprzedaje dzisiaj i w dmaeh następnych powierzonych 
do zbycia — z powodu zaszłych stosunków fam ilij­
nych — po bardzo niskich cenach obfitą ilość różnych 

przedmiotów, a to :
Kilka futer męskich i damskich, żakietów krym­

skich, selskinowych kołnierzy i zarękawków futrza­
nych.

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu 
i jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka psów, wieprzów i kanarków.
Kilka parportyer, firanek, dywanów, dywaników, 

narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.
Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­

rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, bj k./.esel, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka­
rety lander, 3 sanki i inne powozy.

Kilka pieców żelaznych, wanien, wózków i 
kołyjek dla dzieci.

Kilka kas ogniotrwałych, maszyn rolniczych, 
maszyn do szycia i do pisania, biurek amerykań­
skich.

Narty, dżekzy, lialifaksy i łyżwy wszelkich sy­
stemów, 2 fortepiany, pianino, violoncello, kilka skrzy­
piec, fletów, klarnetów, gramofonów, arystonów i har­
monii.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum" kupuje, sprzedaje i zamie­

nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.
Osobom dobrze sytuow anym  u d zie­

lam y kredytu w edle um owy.
Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy tyl­

ko za nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.

Spycowanie I l i  I
|ó ' PP- < 1 riuiault i Ko, Aptekarzy w Paryżu ra

P rzy rząd zo n e  wył ączni c  z 
<W p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  Mat-fco, 'ra

szp ry co w an ie  to  zasłuży ło  s o b i e M  
| |  w p rzec iągu  Jat ki l ku nu  p o w sze -M

ch n e  w zięcie . Leczy w  b a rd z o j/J
n l i ł  k l ’A llf im  rt ji in  n n r o 7 \n v o 7 i. (l ■$.®  imiiiiUllii k ró tk im  czasie naiuporczyw szeiLE 

Ę  rzeżączki. |
||VV Paryżu, 8, u l. Vivienne, i w głównych aptekach. | i |

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera 
i Ehrbara. W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­

skiego i Redyka. *

W y s t e w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edm unda Bledła, Lwów,
w w ^ w w  w ^ w W w w w

Nadzwyczaj
T A W I O  2 2

Łóżka żelazne z materacem sprężyno­
wym, kołdrą i poduszką za 4 0  kor.
K om pletne urządzenia stylow e a to: sy­
pialnie, jadalnie, pokoje męskie, mebelki 
luksusowe, sofy, otumany, fotele, meble gięte. 
Łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne p o le­
cam y na najdogodniejszych spłatach bez 

podw yższenia cen.
Wszystkie meble są, wykonane we własnych 
naszych pracowniach i tylko n a j l e p s z e j  

j a k o ś c i .
W ogromnym wyborze: Dywany,, chodniki, 
portiery, firanki, story, kapy n a  łóżka, ko­
cyki, kołdry, poduszki włosienńe i z pierza, 

prześcieradła i poszewki. 
MATERACE czysto włosienne od 25 k o r , 

materace sprężynowe i t. p.
polecaja

SCHUSTEB, i TOCZYSKI
Lw()w, T rzec ieg o  M aja 5.

W w w w w  W w W w w

Znakomita woda kolońska Cena Lt flo

PERFUMY I
Ideał — Trefle du Japon — Gardenia — A m arylis — Fleur dhimours — I I 

F io łk i parm eńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K.
PUDER KSIĄŻĘCY b ia ły , krem ow y, różowy od 1 K. 20 bal. do 2 K. 20 bal. 
OŁÓWKI do b rw i! -  RÓŻ na twarz i  usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 bal. — poleca.

JA N  ranrATOW lOZ w e Lwow ie.
Sklepy w łasne, ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25,

>:’b' jtt i ■ “i » u. • *. hi-T . '*:f.4. ;

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


